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W ŁODZI: 
Ro1:znie rti. 8 k. -
Półrocz. " 4 " 
Kwartał. " 2 " -
Miesięcz. " - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńcży 5 k. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Poniedz. św. Paw la od K. 
Wtorek Św. Piotra lVL 
Środa Św. Katarzyny. 
Czwart. Św. Filipa. 
Piąt. Św. Zygmunta. 
Sob. Znale7.i enie św. Krz. 
Kiedb. św. Floryana. 

Wschód: g. 4 m. 39. 
Zachód: g. 7 m. 18. 
Dt dnia: g. 14 m. 39. 

Z przesyłką pocztową: \ 
Rocznie rb. 10 kop. - Redakcya 

w ŁODZI. Pólrocznie 5 I 
Kwartalnie 2 50 
Miesięcznie 83 
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ul. Piotrkowska N: Ili. 

M telefonu 593. 

Rok V. , 

Poniedzialek, dnia 15 (28) kwietnia 1902 r. 
Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Ł~kawskiej; 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁOSZB:Ń: "N ad e ~lane" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 11/ 3 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i ~ekrologie po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY b~z oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezp!atne: rękopisów drobnych nie zwraca. 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi• o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 

12.45, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzq do Łodzh o godz. 3.09, 5.03, 

9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunika.cyi ,Łódż - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o 1 u s z k a c h. 

W sp om n i e n i a hi s t or y GZ n e. 

Poniedziałek, 28 kwietnia. 
1512 r. Zwycięstwo polak.ów nad tatarami pod Wi

ściowcem . 

1576 r. Wjazd Stefana Batorego do Krakowa. 

Powstanie w Chinach. 
-:-

Jak dalece traktat, podpisany przez mocar
stwa. z rządem chi11skim, był tylko połowicznym 
środkiem, w celu zabezpieczenia pokoju na Da
lekim Wschodzie, dowodem powstanie w prowin
cyi Kwangsi, przybierające coraz groźaiejsze roz
mi'ary. 

Powstańcy uzbrojeni w karabiny i rewol
wery, które im dostarczano w drodze kontra
bandy, zdobyli już przeszło trzydzieści miast. 
W wezwaniach swoich do ludu chińskiego, jako 
główny cel swej akcyi wskazują wypęd ze
nie panującej dynasty i i w ogóle mandżurów. 

Panująca dziś w Chinach dynastya Mandźu, 
której założycielem był Szunczi, wstąpiła na tron 
w r. 1573. Najznakomitszymi z monan;hów tej 
dynastyi byli: syn Szun-Czi, Kanglii, który zwy
ciężył mongołów, tudzież zdobyl FQrmozę i Ty
bet; Kien-long, panujący od r. 1736-1796 zdo
bywca Kaszgaru, Jarkundu, Malej Buchary, 
krainy Dżungarów, Tybetu i ]\Jiao-Ce, wielki 
prześladowca chrześcian, wreszcie Miao-ming, 
panujący od r. 1820 - 1850 za którego pano
wania katolicy zostali zupełnie z Chin wy
gn1111i. 

Najważniejszym wypadkiem za panowania 
Mian-minga a może i w całej bistoryi Chin by
ła wojna z Anglią, wskutek której europejczycy 
dopuszczeni zostali do Chin i wpływ ich odtąd 
cora11 burdziej siq w11magał. Anglicy już od koń
ca XVII wieku prowadzili handel z Chinami, 
ale 1:1prawa opium, wprowadzonego przez angli
ków w granice państwa niebieskiego, wbrew za
kazom rzą?u chii'u1kiego wywołała zatarg, który 
doprowadził do wojny, w której pokonani chiń
czycy_ za wadi w N an kinie 20 sierpnia 1842 r. 
pokój, . ustępujący anglikom na własność Hong
Kon~ 1. dozwalający europejczykom przebywać 
w p1ęc1u. portach. Tym sposobem, po tylu wie
kach Ch1~y. z.niewolone zostały wyrzec się swej 
odrębności l mne narody uznać za równe sobie. 
Odtą~ też rozpoczęła się w Chinach opozycya 
przeciw dynastyi i panowaniu maudżurów, któ-

rej wyrazem bylo powstanie T:iipingów, usmie
rzone z w_ielkiru .trudem. Pomimo to opozycyi 
nie zgnębiono. Zywioły nieprzejednane, a mia
nowicie „Bractwo nieba i ziemi" i ,,związek 
trójcy'', reprezentujące idee po:1tępowe, oraz stron
nictwa eprzyjające upadłej dynastyi Ming, dąży
ły wciąż do obalenia dynastyi mandżurskiej, 
wywołały wciąż powstania i zatargi z mocar
stwami zagranicznemi a jednocześnie uboźyły 
lud, pomimo źe handel z Europą podnosił się 
znakomicie i stosunki stawaly się_ coraz źyw
szemi. 

Rodowici chińczycy. nienawidzą mandżu
rów, do czego przyczyma się uprzywilijowane 
stanowisko tych ostatnich w rządzie i armii. 
Dynastyi mandżurskiej wreszcie l panowaniu 
mandżurów cliińczycy p1·zypisują wszystkie klę
ski i upokorzenia, które ponieśli w C'l.asach 
nowszych, upadek kraju, samowolę mandai·y
nów i t. p. 

I powstańcy w prowincyi Kwangsi nic uwa
żają si~ za buntowników. Przeciwnie, poc'l.ytują 
siebie '.I.a dobrych patryotów, pragnących wyzwo
lić swój naród z pod panowania cudzo'l.iemców. 

Cudzoziemcami zaś są dla nici.i dzisiejsi 
władcy Chin, poczynając od cesarza i cesarzowej 
wdowy, a kończąc na ostatnim z mandarynów. 
Powstańcy oskarżają c:iłą dynastyę mandżurską 
i jej 'l.Wolenników o niesprawiedliwy zarząd 
krajem, o wszelakiego rod'l.aju nadużycia i naj
zupełniejsze ignorowanie najbardziej żywotnych 
interesów uarodu. Szczególnie zaś mandarynów 
oskarżają o sprzedanie części terytoryum chiń
skiego mocari:;twom zagranicznym. Oprócz tego, 
powstańcy oskarżają jeszcze mandarynów o wy
powiedzenie wojny mocarstwom bez zgody i 
wbrew życzeniom narodu chińskiego, teraz zaś 
od narodu tego wymagają pieniędzy no. zapłace• 
nie kontrybucyi wojennej. 

Wezwanie powstańców do narodu, by łąc'.t.yl 
się z nimi i stawał w obronie swych praw, nie 
ogranicza się jedynie na oskarżaniu dynastyi, 
rządu i mandarynów, lecz stawia na przyszłość 
ściśle określony program polityczny, streszczają
cy się w głównych zarysach w następujących 
punktach: 

Panująca ob.ecnie dynastya mandżurska win
na być strąconą z tronu i zamienioną przez dy
nastyę chińską z cesarzem rodowitym chińc'l.y
kiem na czele; niczbędnem jest zaprowadzenie 
reform, któ1·eby wzmocniły Chiny i zabezpieczy
ły prawa narodu ehiuskiego; handel z europej
czykami winien być przedmiotem szczególnieji~zej 
troski i opieką rządu otoczony. 

Powstańcy działają w imieniu Hung-sui
cuiena., naczelnika stowarzyszenie ( Czcicieli Bo· 
ga,, który swego cza:1u był wodzem Tajpingów 
i po zwycięskich walkach z wo.iskami cesar
skiemi w r. 18~11 ogłoszony został cesarzem, a 
w r. 1852 '.I.Organizował nowe państwo, którego 
stolicą został świeżo zdobyty Nankin. 

Tym sposobem powstanie w prowincyi 
K wa.ngsi posiada wszystkie cechy narodowego 
powstania chińczyków. 

Zachodzi więc pytanie, co uczynią mocar
stwa, które tak niedawno zawarły traktat z rzą· 
dem chińskim, jeśli powstanie przyjmie zatrwa-

żają--ie dla dynastyi dzisiejszych władców 
Chin rozmiary? 

Taipingowie, którzy mnieJ więcej działali 
w myśl tego samego programu politycznego nie 
znuld.li uznania u mocarstw zachodnio-eur'opej
skich. 

Przeciwnie, pomogty one Li-Hung-Czancrowi 
do zdławienia powstania i ukarania jecro 

0 
wo

dzów. Dynastyę mandżurską utrzymano ~a tro
nie. Prawdopodobnie i teraz stanie się to samo. 
Mocarstwa bowiem przy ocenie stosunków chiń
skich wychodzą z założenia, źe panująca dyna
stya, jakąkolwiek ona jest, siedzi na tronie jui. 
niejedną setkę lat, gdy tymczasem narodowegll 
chińskiego monarchę trzeba dopiero wyszu
kać. Niewiadomo teź, czy nowa dynastya 
chińska przyjaźniejszą będzie dla cudzoziemców 
od panującej obecnie dynastyi mandżurskiej 
której słabe strony są przecież wiadome. ' 

Są to wprawdzie wywody dość słabe i nader 
łatwo obulićby je można. 

Żyją jeszcze w Chinach potomkowie dyna
na1:1tyi Ming, której założyciel Trzu, później Tait
song przezwany, w 1368 roku oballł panowanie 
mongołów, władających Chinami od 1215 do 
1368 roku. Obawa więc o wyszukanie cesarza 
rodowitego chińczyka upada. Lecz na nieszcze~ 
ście dyplomacya mocarstw sprzymierzonych od
nośnie do spraw chiuskich nie posiada jednoliteo-o 
kierunku i nie odznacza się zbyt wielkiem uzd;l
nieniem do podjęcia inicyatywy w sprawie, któ
ra w rozwoju swym mogłaby doprowadzić do 
grożnych powikłań. 

To też chociaż zmiana dynastyi w Chinach, 
w duchu życzeń narodu chińskiego, mogłaby na
der łatwo doprowadzić do zasadniczych reform 
i zupełnego zreorganizowania tego obszernego 
m?~ar:1hya w duchu nowoczesnego postępu i cy
wihzacy1, mocarstwa, by nie wywołać zatargów 
międz~ s~b~, będą wolały podtrzymać dotych
czas istmeJący porządek rzeczy. Zatargi zaś 
podobne są nader możliwe, gdyby kt<>rekolwiek 
z ~ańs~w za~ho~nich w widokach egoistycznej 
polityki popierac naraz zaczęło upadającą dy
nastyę J\fandżu, która dużo jeszcze liczy zwolen
ników i bez walki nie ustąpi. 

J ednem słowem, o solidarności mocarstw 
wątpić można wobec wypadków, jakie sie roz
winęły po uśmierzeniu powstania bokserów.· Le
piej w~ęc, op~~r.ają~ . się na św!eżo zawartym 
traktacie, bromc.1stnicJącego w Chmacli porządku 
rzec11y, odsuwaJąc ostateczne uporządkowanie 
spraw chi.ńskich dopóki się tylko da. 

. ~ędzie to więc ta sama tymczasowość, którą 
w1dz1my na półwyspie Bałkańskim, i przy za
łatwianiu wielu innych spraw, ogólno-politycznc 
mających znaczenie. 

Ta tymczasowość to fatalizm naszych cza
sów, z którego wyjścia prawie niema. 

Da,lszy rozwój wypadków moźe jednak wy
tworzyc mocarstwom nowe kłopoty. Niezawodnie 
bowiem, gdyby dworowi chińskiemu zacrroziło 
~iebezpi.ec'l.eńst~o z~ st1:ony powstańców, Anglia 
i Japonia wmieszaJą inę do sprawy w obronie 
panującej dynastyi. 

s. J. 
-:-:-:-
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jufro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. C!Jwalislawa. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELIU. "Flipota," komedya w 3 aktach 

Lemaitre'a, benefis Edwarda Olszewskiego Początek 
o g. 8 wieczorem. 

Ogólna. 
Sprawy po&ztowe. Na podstawie wydanych 

nanowo przepisów, zatwierdzonych przez mini
steryum spraw wewnętrznych w r. I901 na i;ta
cyach dróg żel., gdzie niema instytucyj poczto
wych zupełnie, za zgodą zarządu tych dróg, mo
gą być zaprowadzone przyjmowanie od intere
santów i wydawanie korespondencyi rekomendo
wanej, jak również sprzedaż marek pocztowych, 
piezaleinie od istniejących obecnie na każdej 
stacyi kolejowej operacyj pocztowych, polegają
cych tylko na wydawaniu miejscowym i oko
licznym mieszkańcom listów zwyczajnych, ban
deroli, gazet i awizacyj pocztowych. 

Sprawy ubezpie&zeniowe. Z powodu nawału 
pracy, wywołanej nową organizacyą wzajemne
go ubezpieczenia od ognia, taksatorzy powiato
wi nie mogą podołać pracy. Każdy budynek u· 
bezpieczony winien być sprawdzany z dowoda
mi, czy szacun~k nie przekracza normy obecnie 
wydanej. 

Nowo wybudowane budynki muszą być u
bezpieczane przez biura taksatorów powiato
wych. Dla tych czynności delegowani taksato
rzy rozporządzają malemi siłami technicznemi 
i dlatego zwrócili się do głównego zarządu 
w Warszawie z zapytaniem, f',Zy do pomocy 
w czynnościach nie można by użyć pi,,sarzy 
gminnych, dobrze obeznanych z nbezpiecze· 
niem budynków od ognia. Główny zarząd 
dał odpowiedź przychylną, z tern 1,astrze-
żeniem, że tylko ci pisarze gminni będą mogli 
zająć się ubezpieczeniem budynków od ognia, 
którzy złożą wymagany egzamin i których za
rekomendują naczelnicy powiatów, jako ludzi 
u cwi wycli. 

Krok ten, dla właścicieli budynków jest 
bardzo ważnym z tego wzgl~du, że taksatorzy, 
z powodu braku techników, po otrzymaniu za
wiadomienia nie wogli zadośćuczynić potrze
bom, a w razie pożaru właściciel budynku był 
narażony na straty, czego uniknl'lĆ można pn:y 
pomocy pisarzy gminnych. 

Na koś&iół. P. gubernator piotrkowski ro
zesłał <lo naczelników powiatowych i policmaj
strów gub. piotrkowskiej okólnik, wyjaśniający, 
że kancelarya generał-gubernatora warszawskiego 
zawiadomiła go o zatwierdzeniu przez ministeryum 
spraw wewnętrznych prośby mieszkańców para
fii łętkowickiej, powiatu miechowskiego, w spra
wie zbierauia dobrowolnych ofiar na przebudowę 
w tejże parafii kościola katolickiego, do wyso
kości 2,000 rb. w ciągu dwóch lat, między in· 
ncrni i wśród mieszkańców gubernii piotrkow
skiej. \Yobec tego, p. gubernator piotrkowski 
poleca naczelnikom powiatowym i policmajstrom 
gubernii piotrkowskiej ułatwianie delegatom, upo
ważnionym do tego, w zbieraniu na cel wska
zany ofiar. 

Miejscowa.. 
· Świ~cenie niedziel. W gronie fryiyerów na

szego miasta zwyczaj zamykania zakłndów w po
rze letniej w niedziele i święta. w edu dostar
czenia w::ipółpracownikom swoim wypoczynku, 
tak uiezbędnego po uciążliwej pracy w duszącej 
i wielce niezdrowej a1mosferze Łodzi, powoli za
mienia się w prawo obyczajowe. 

Albowiem i w roku bieżącym wszystkie za
kłady, wyłącznie fryzyerskie, poczynając od I maja 
do dnia 1 października r. b. zamykane będą 
w kuid~ niedzielę i ~mięto o godz. 3 po połu
dniu. 

Właściciele tych zakładów zobowiązali się 
piśmiennie, w razie, gdyby którykolwiek przekro
czył dobrowolną umowę i po godzinie najpóźniej 
4-ej zakład swój mial otwarty, zapłaci tytułem 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 28 kwietnia I902 r. 

kary umówionej rnb. 10 na korzyść „Pogotowia 
ratunkowego." 

Umowę podpisało 26 wluścicieli zakładów wy
łącznie fryzyerdkich, więc pm wie wszyscy, oprócz 
jednego, który uznał za stosowne wyłączyć się 
z grona kolegów nie chcąc się poddać pod ry
gor umowy. 

Byłol.Jy bardzo poiądanem, gdyby za przy
kładem fryzyerow poszli i "łaściciele zakładów 
pr1,ez caly rok codziennie otwartych jak np. 
kwiaciarnie, sklepy galanteryjne, składy papie
ru i t. p. 

Z Pogotowia ratunkowego. Wielka do-
roczna zabawa ogrodowa w Helenowie, na ko
rzyść Pogotowia ratunkowego o ile pogoda 
posłuży odbędzie siq w dniu 8 czerwca. 

Obecnie komitet wykonawczy wydziału do
chodów niestałych przy Pogotowiu ratunko
wem zajęty jest opracowaniem programu zaba
wy i dokłada wszelkich starań, aby była ona 
jaknajwięcej urozmaiconą. 

Na prezesa komitet jerlnogłośnie zaprosił p. 
Edwarda Wagnera, dodając mu do pomocy wi
ceprezesa w osobie p. Stanisława Bielickiego, 
również wybranego jednogłośnie. 

Ogrodzenie posesyi. Właściciele posesyi po· 
między ulicumi Dzielną, Średnią a Zagajnikową 
na krańcu miasta, z polecenia władzy przystą
pili do ogrodzenia swych posesyj, trzymając się 
ściśle wytkniętej linii ulic Trembackiej i Magi
stratowej. 

Podatek. Podatek drogowy, który mają 
wnieść w bieżącym roku obywatele minMta, wy
nosi 54,6ti7 rb. 32 kop. 

Poży&zki. Ponieważ kapitał bnrlowlany w su
mie 75,000 rb„ znajdujący się w piotrkowskiej 
filii Banku . Państwa został wyczerpany. wi~c 
niektórzy obywatele, którzy zwrócili sili '/, proś
bami o udzielenie im pożyczek, wycofują je te
raz w zamiarze udania się do 'ftlW. Kred .. \liej
skicgo. W ostatnich dniach · z magistrntu wyco
fali takie podania pp.: Jnlinn Krnur.e i N. Szwarc. 

Nadesłane. Sprawozdanie z balu na I Ochronę, 
urządzonego w dniu 8 lutego r. b. w sali koncertowej. 

Wpl:ynęl:o za bilety rb. 656 k. 50 
Z naddatków „ 24J " 50 

Wydatkowano 
Razem rb. !101 k. -

- :139 - 75 

Pozostało nct10 rb. 561 k. 25 
Wydatki: Wynajęcie ~a.li 125 rb.: mnzylrn i piwo 

dla niej rb. 95: Jekoracya s,ili rb. 41 kop. 50: karnety 
rb. 15: druki i marki rb. 17 kop. 45: lody i rblodniki rb. 
10 kop. 60; podatek na. ubogich rb. 18 kop. 70: slużba rb. 
7 kop. 75; drobne wydaLki rb. 8 kop. 85; razem rb. 339 
kop. 85. 

Naddatki nadeslali pp.: bar. Julinsz Ileiniel rb. 20, 
N. Grohman, L. Heinzel, E. Heyman, E. !Cocblin. Kindler, 
Weinrcb po rb. 10; A. Grohman, O. Geblig, F. Hirszberg, 
Kuichowieccy, Piotr Kon, T. Markowski, J\farinier, Orda, 
K. Poznański, S. Silberstein, Wilski po rb. 5: J\Iantey, 
Neyman, Słuccy po rb. 4,; J\l. Lissner rb. 3 k. 50; Broni 
kowscy, Erlich, Da1eszyńska, Koszulski, Kozlowscy L. 
Knothe, G· J\lPyerhoff, Przedpełscy, Ta.rapani, Weil, Za
wadzki, Zelazowscy po rb. 3; Ascher, llazenery, Orntow
scy, Dwom.1.czek, Filipkowscy, L Ga.iewicz, P. Herz, Je
gorow. Jaworski, dr. Koliński, Koral. A. Krafft, I. La
my, E. Meyer, dr. Sikorski, Seideman, dr. Il.ontal1' r, Woy
ciechowski. Wasilewscy. Zaleski po rb. 2: Dylik i Welt
hussen po rb. 1 k. fiO; dr. Altenberi::rnr, Allart, dr. Ga.ie
wicz, f(. Krafft., J\elm, \\". Kaczmarek, Moszkowski, J\le
leniewski, Ostrowski, Pruszyi1ski, l'iętknwski. A. Robow
scy, dr. Stawano, Stebelscy, Stomczyi1scy, Tuiakowski, 
Urbanowscy i p. X z "Kur. Codz." po rb. 1; A. Hartig, w. J(ulski po kop. 50. 

Komitet Ochrony I za powyższe ofiary, jak również 
za bezinteresowny udział orkiestry artyleryjsb.iej sklada 
niniejszem serdeczne podziękowanie. 

Przewodnicząca: 1\1. Wścieklicowa. 
Sekretarka: A. Olszewska. 

Plany, zatwierdzone przez wydzial budowla
ny rządu gubernialnego piotrkowskiego, nade
słano do magistratu miasta Łodzi na następujące 
budowle lódzkie: 

1) Gu~tawa Pubańca przy ulicy Skłtldowej, 
pod. :.\~ 19/1114, budowa trzypiętrowej oficyny 
murowanej i I-piętrowej oficyny dla służby; 

2) Krystyny Bersz, przy ulicy Łąkowej pod 
X2 8/ 806, przybudówka 2-piętrowego .rlomu; 

:)) Lejby Padwa, przy ulicy Sredniej róg 
Wschodniej pod N~ 20/434, budowa 3-piętrowej 
oficyny murowanej; 

4) Alfonsa Kreninga, prr.y ulicy Mikołajew
skiej pod ~1! 66/I283, prze1•óbka drzwi sklepo
wych z okna w domu frontowym; 

5) Ludwika Teodora Preisa, przy ulicy Za
rzewskiej pod .J\~ 34/893, budowa 3-piętrowego 
domu i 1-piętrowej oficyny dla służby; 

6) Mieczysława Sulikowskiego, przy ulicy 
Długiej pod .M 72/798, przebudowa I-piętrowego 
domu z tremplem, budowa domu pm·terowego i 
takiejże oficyny na fabrykę lodu sztucznego; 

'7) Zelika Szejna przy ulicy Konstantynow
skiej pod 7 4/320, budowa oficyny parterowej i 
komórek; 

8) Roberta Hałupskiego, przy ulicy Leszno 
pod .M 35/794, budowa 3-piętrowej oficyny 
z tremplem i nadbudówka 1, 2 i 3-go pięter na 
domu parterowym; 

9) Stanislawa Landau i Karola W ei le, przy 
ulicy Kątnej pod .M 10/880, budowa 3-piętrowej 
przędzalni wełny i należących do niej budynków 
fabrycznycl1; 

10) Antoniego Banasiaku, przy drodze pry
watnej, prowadzącej od ulicy Lutoruierdkiej pod 
M 148, budowa 1-piętrowej oficyny i składów 
parterowych; 

1 I) Antoniego Urbanowskiego, przy ulicy 
Cmentarnej pod M 12/320, budowa domu parte
rowego na salę rysunkową i pracownię rzeżbiar
ską, oraz szopy; 

I2) Akcyjnego Towarzystwa L. Grohmana, 
przy ulicy Tylnej pod J\!? 1160g, przebudówka 
1-piętrowego domu; 

I3) Ernesta Karola przy ulicy Brzozowej 
pod ,)12 18/896, budowa parterowej fabryki sma
rów przędzalniczych i I-piętrowego domu db 
słuźby; 

14) Berka Drajhorna, przy ulicy Głównej 
pod ::\!? 6I/ 117 4b, budowa 3-piętrowej i I-pięt ro
wej oficyn, nadbudówka 3-ch pięter na oficynie 
parterowej i nadbudów ka komórek; 

15) Uriasa Szlosberga, przy ulicy Piotrkow
skiej pod .N~ 201/709-710, nadbudówka 2-go 
piętra ua przędzalni i budowa klatki schodowej, 
oraz budynku parterowego dla szarpaczy; 

16) Gotliba Steigerta, przy ulicy Miedzianej 
pod .M I0/93J, budowa 2-piętrowej oficyny 
z tremplem i nadbudówka 1 i ~ piętra na domu 
parterowym. 

Zjazd koleżeński. Byli uczniowie gimnazyurn 
łomżyńskiego, do końca dyrekcyi ś. p. Jakól.Ja. 
\Yag•, urządzają w r. h. zjuzd koleżeński, mający 
się odbyć w Warszawie d. 1 maja r. b. 

Bliższych szczegółów udziela kolegom, za
mieszkałym w Łodzi, p. Adolf Lipiński, ulica 
Cegielniana nr. 56. 

Wywożenie gruzów. Na nowo wytkniętyeh 
ulicach można iauważyć kupy gruzów, zwoio-· 
nych przez furmanów z mia~ta. W wykonaniu 
powyższego nie l.Jy Jo by nic złego, gdyż wiele 
ulic położonych nisko wymaga polinie,iienia, gdy
by nie to, że furmani, wyłudowywując grur.y, 
w miejscach najdogodniejszych dla siebie, tamu · 
ją przejazd µrzez te ulice. Zdaniem naszem, naj
właściwiej byłoby, aby każdy z furmanów po 
wyładowaniu gruzów rozplantował je podług· 
punktów wyzna<.;zonych przez niwclucyę, co o· 
chroniłoby w przyszłości zarząd miasta od wy
dutków na roboty regulacyjne. 

Z &e&hu mularzy. Zebranie majstrów mular
skich, które się miało odbyć dnia 30 b. m., odlo
żonem zostało do polowy maja r. b. 

Z kolei. Zorząd drogi żelaznej fabryczno
łódzkicj z powodu wypadku na st. Łódź, w nocy 
'l, 2j 11a 2~ h. m„ trzech swych pracowników 
uwolnił, dw<ieh dcgra<lowllł, a jednego ukarał 
pieniężnie. 

Z toku śled'/,twa okazało się, że przez opi
szałość czy lekceważenie swych obowiązków wy
wołane zostały następstwa wypadku. 

W sobotę d. 2o b. m. parowóz, prowadzący 
pociąg towarowy J\°!! 211, został w drodze uszk -
dzony tak dalece, że zalec!wie doprowadził po
ciag do Andriejowa, gdzie został zatrzymany do 
pr~ejścia pociągu osobowego · i\2 33 bezpośredniej 
komunikacyi. Pocią~ ten na stacyi Andrzejów, 
podług rozkładu jazdy, nie zatrzymuje się, lec;1, 
z powodu nieoświetlonej zwrotnicy wyjazdowej. 
maszynista, prowadzący pociąg, zmuszony był go 
zatrzymać, a po zapaleniu światta w latarni 
zwrotnicy i sprawdzeniu, że zwrotnica jest do
brze nastawioną, pociąg wy;·nszył w dalszą dro
gę i przybył du Łodzi z opóźnieniem 18 ruinut. 

Sala rysunkowa. WJaściciel zakładu kam ie- · 
niarsko·rzeźbiarskiego p. Autoui Urbanow:iki 
urządza własną salę rysunkową, oraz rozszerzti 
pracownię rzeźbinrską. 

Z sezonu budowlanego. W o bee poprawienia 
się interesów łódzkich, na wiosnę ożywiło się n ie-
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co w świecie budowlanym łódzkim. W ostatnich 
czasach poczęły licznie napływać plany na no
we budowle lub nadbudówki, przeważnie w dziel· 
nicy miasta, położonej w pobliżu nowobudującej 
się stacyi kolei kaliskiej. Ożywionym atoli obe
cnego sezonu budo w lanego nar.wać jeszcze nie 
można. 

Z tramwajów. Na miejsce zmarłego członka 
r.arząda Towarzystwa kolei elektrycr.nej miej
l'lkiej b. p. Salomona Barcińskiego wszedl jako 
członek r.arządu p. Witkowski, dyrektor kolei 
elektrycznej. 

Powrót. Dyrektor tutejszej szkoly przemy
słowej powrócił z zagranicy, gdzie bawił w celu 
zwiedzenia technicznych szkół i laboratoryi che
micznych. 

Wyścigi. W tutejsr.ym tatersalu, utrzymy
wanym prr.ez p. Kosińskiego, odbywają się stale 
zbiorowe lekcye konnej jazdy. W swoim czasie 
daliśmy :;prnwozdanie z popisu oddających się 
temu sportowi, który się odbył w maneżu, obe
cnie p. Kosiński projektuje urr.ądzenie nowego 
popisu na większą skalę, mianowicie w formie 
formalnych wyścigów na plaskiem polu. Odpo
wiedni teren upatrzono pod Rudą Pabianicką 
i jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie, to wyści
gi te odbędą się d. 8 maja. Dotychczas zgłosiło 
się 12 jeżdzców, z pośród uprawiających jazdę 
konną w tatersalu. Niektórzy z jeżców dosiędą 
nawet wyścigowych koni, sprowadzonych umyśl
nie z Wars:1.awy. Zapowiedziany ten popis budzi 
źywe zainteresowanie w gronie sportowców. 

Instytut gimnastyczny. Lekcye gimnastyki 
w instytucie gimnastycznym ·p. Antoniny Chrzą
szczewskiej (dawniej Wandy Piętkowskiej) na 
sezon letni przeniesione zostaną z lokalu przy ul. 
Południowej nr. 11, nie do ogrodu „ Promenada," 
lecz do znanego ogrodu "Paradyz" przy ulicy 
Piotrkowskiej. W ogrodzie tym lekr.ye i zubawy 
dziecięce na świeźem powietrzu rozpoczną się 
już w dniu 1 maja r. b. 

Komisya szacunkowa. Czyuności referenta 
przy delegacie zarządu kolei fabr.-łódzkiej, bio
rącym udział w komi;;yi szacJnkowej gruntów do 
wywlaszczauia pod budowę kolei obwodowej kali
skiej i łódzkiej, powierzono p. Hipolitowi Ma
ryanowi Cieszkowskiemu (synowi). 

Wykaz ruchu tramwajów: 

Przebieżono 
wiorst 

Przewieziono 
rów 

Dochód 

Przebieżono 
wiorst 

Przewieziono 
rów 

Dochócl 

W m. mar
cu (st. st.) 

1902 r. 
wagonami 

207,201 
pasaże-

91 o 509 
rb. 45,336.31t 

Za czas od 
d. 1 stycznia 
po 31 marca 

1902 r. 
wagonami 

588,225 
pasaże-

2,528,028 
rb. 125,776.11 

W porównaniu 
z tymże miesią

cem 1901 r. 

+ 41,4-23 

+ 188,118 

+ 9,450.26}. 

W porównaniu 
z tymże czasem 

1901 r. 

+ 97,202 

+ 4-03,413 + 20,089.88. 
Z ulicy Srebrzyńakiej. Mieszkancy ulicy Sre

brzyńskiej bezustannie są niepokojeni najściami złodziei. 
Niema nocy, by uie próbowano wyjąć szyb z okien, aby 
dostać się do mieszkania. Nocy dzisiejszej, w domu pod 
11, przez wyjęcie szyby dostali się zlodzieje do mieszka
nia jednego z lokatorów i skradli garderobę męską i port
fef z różnemi dowodami. Operacyom zlodziejskim dopo
magają ciemności, jakie panują na tej ulicy, z powodu 
braku oświetlenia. 

Kradzieże. Przy ulicy Glównej w domu ~ 33 
z m!eszkania Maryanny Łykawskiej skradziono rozmaite 
rzeczy wartości 90 rb. 

- Przy ulicy Placowej w domu pod ~ 9 Henochowi 
Fu.ksow skradziono zegarek z dewizką i pierścionek war
tosc1 35 rb. 

Ekonomiczna. 
. Z giełdy. Komisya rewizyjna sprawdziła 
1 zaakceptowała roczne sprawozdanie z działal
notici giełdy, przedstawione przez jej sekretarza. 
Sprawozdanie to następnie przedłoźone zostanie 
członkom na ogóluem zebraniu. 

- Ministeryum skarbu zwróciło sie do ko
mitetu gi~ldowego :r. prośbą o wykaza~ie zapo
trzebowama rynku łódzkiego na żelazo. 

K.asy pożycz~owo-oszcz~dnościowe, istniejące 
w gmmach powiatu łódzkiego i łaskiego rozwi
jają się należycie, o czem świadczą najwymo-
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wniej zwiększające się z każdym rokiem obroty 
oraz wkta<ly uczestników, jak niemniej i liczb.i 
udzielan,Y eh pożyczc k. 

Według danych urzędowych, w roku 1901 
kasy pożyczkowo-wkładowe w 20-tu gminach po
wiatu łódzkiego miały obrotu rb. 420, 140 kop 
33 1/ 2 ; wkh1dy uczestników wynosiły sumę rb. 
138,840 kop. 70; czystego zysku osiągnięto rb. 
8,916 kop. 78 1/ 2 . Kapital zakładowy tych kas 
wynosi rb. 20,t.90 kop. 7:>. 

W powiecie lódzkim kn&y gminne pożyczko
wo-wkladowe miały w roku 1901 obrotów rb. 
345,291 kop. 42 1/ 2; wkłady uczestników wynio
sly rb. 144,567 kop. 86: czystego zysku osiągnię
to rb. 7,660 kop. 21. Kapitał zakładowy tych. 
kas wynosi rb. 14,696 kop. :n. 

Część pomienionych kas zostalo zalożonych 
z funduszów rządowych, pozostałe zaś z fundu
szów publicznych. 

Notatnik terminowy. 

Licytacya 
na: 

Dzień 
i mies. Gdzie W jakiej Od sumy 
n. st. instytucyi rubli 

Budowę rzeźni 13/V Turek Powiat 
Dzierżawę rzeźni 13/V Częstoch. 

n " 15/V Brzeziny 
Naprawę bruków na 

11 ulic. Piotrkowa 4/V Piotrków Magistrat 
Dzierżawę rzeźui 2/V Zgierz 
Zabrukowanie ulic 

Zakątnej od św. Andrzeja 
do Podleśnej ·i św. Lu-
dwiki od Zielonej do 

6,162 
15,028 

2,000 

7,142 
3,973 

Benedykta 20/V Łódź 6,556 

Fabryka lodu sztucznego. Z powodu braku lodu 
wskutek cieplej zimy p. Mieczysław Sulikowski 
buduje przy ulicy Długiej pod .J\'.! 72/798 fabrykę 
lodu sztucznego. 

· Ze względu na to, że Łódź spoźytkowuje nie-
zmiernie dużą ilość lodu, używanego przeważnie 
do ochładzaniu. piwa, rynek zbytu, wobec braku 
lodu naturalnego, jest zapewniony. Dotąd istnieje 
jedna tylko w Łodzi fabryka lodu sztucznego ' 
przy browarze Anstadta. 

Z sąsiedztwa. 

Odpust w Chojnach. W dniu wczorajszym, 
pomimo cbtodu, na nabożeństwa, które były od
prawiane w miejscowym kościele, zebrała się 

ł duża liczba · pobożnych i kilkunastu· księży. 
Pożar. 22 b m. około godz. 12-ej w nocy we wsi 

Dmosinie, tejże gminy, z niewiadomej przyczyny wszczął 
się pożar. Zgorzał dom folwarczny, przez siedem rodzin 
iamieszkal'y. Kiedy mieszkańców z glębokiego snu zbudzil 
sLróż miejscowy, już dom cały byl w płomieniach. Nie
szczęśliwi ludzie, ratując swe życie, cały swój dobytek 
pozostawili na pas~wę plamieni. Sprzyjający kierunek 
wiatru przerzucJł snopy plamieni i iskry na przylegle 
zabudowania, ale pisarz gminy p. Dąbkowski, jego pomo
cnik p. Zieliński i na.nczyciel p. Jezierski, rozbudziwszy 
mieszkańców, przybyii z nimi w porę na ratunek, a umie
jętnie kierując akcyą, i energią swą dając dobry przy
kl'.ad, powstrzymali straszny żywiol, czem zasłużyli sobie 
na uznanie i wdzięczność. Spalony dom asekurowany był 
na rb. 600. Straty dotąd nieobliczone. -

SZTUKA i PIŚMIENNIOTWO. 
Wystawa konkursowa. Komitet Towarzystwa 

zachęty sztuk pięknych w Królestwie Polski"em 
poda.ie do wiadomości pp. artystów, iż stosownie 
do § 1 regulaminu corocznych wystaw konkur
kowych Towarzystw-a, otwarta będzie dnia l lu
tego 1903 r. wystawa konkUl'sowa: malarstwa 
i rzeźby i trwać będzie do dnia 15 marca tegoż 
roku. 

Na wystawę kwalifikują się dzieła wykona
ne w ciągu lv.t 3-ch ostatnich, jeźeli nie były 
umieszczane na wystawie Towarzystwa lub innej 
w Warszawie, mianowicie: 

Z działu malarstwa: obrazy olejne, akwarele, 
pastele, kartony i rysunki. 

Z działu rzeźby: wszelkiego rodzaju dzieła 
rzeźby, snycerstwa i medalierstwa. 

Nie kwalifikują się na wystawq ws:r.elkie 
kopie i prace artystów zmarłych. 

Za dzieła konkursowe, mające istotną wnrtość 
artystyczną, przeznaczone są nagrody pienięźne: 
w dziale malarstwa trzy, mianowicie Tb. 400, 
200 i 100 i w dziule rzeźby dwie, mianowicie 
rb. 400 i 200. 

Deklaracye w formie zwyczajnej korespon
dencyi pod adresem komitetu Towarzystwa prze
sylać należy przed 3 stycznia 1903 r. nowego 
stylu. 

W deklaraeyi winna być zamieszczona treść 
dzieła, dokładny adres artysty z krótką wiado-

mosc1ą, gdzie i kiedy urodr.ił się, oraz w jakiej 
szkole otrzymał wyki:>ztałcenie artystyczne. 

Prace konkursowe nadesłane być winny <lo 
lokalu wystawy Tow. najpóźniej do d. 16 sty
cznia 190:3 r. do g. 3 popołudniu. 

Koszt transportu dzieł konkursowych zwy
cr.ajnym pociągiem, nie przenoszącym wagi 10 
pudów i opłatę cln. od przysłanych z zagranicy, 
o ile (l-'.1.ieła te zo-sta-ną przyjęte przez cen:r.urę 
rządową i delegacyq sądu konkursowego, ponosi 
Towarzystwo. 

Regulamin szczegółowy konkursu na żąrłauie 
wysyła franco i na miejscu wydaje bezplntnie 
kancelarya Towarzystwa. 

Kantata Haydna w ł.odzi. Na zakończenie 
sezonu Tow. muzyczne urządza 12 maja nadzwy
czajny koncert, program którego wypełni kanta
ta Haydna „Cztery pory roku" na głosy solowe, 
chór i orkiestrę. 

Wystawienie tego dzieła wzbudza wśród na
szych miłośników muzyki niezwykłe zaintereso
wanie wobec tego, źe nietylko w Łoclz1, ale 
i w Warszawie, dzieła tak wielkiego pokroju nie 
były nigdy wykonywane (z wyjątkiem jednego 
razu, jeśli nas pamięć nie myli, kiedy przed 10 
laty był w Warszawie wykonany „Paulus" Men
delssolma). 

Z treścią i budową genialnego dzieła za
poznamy czytelników. Tow. muz„ .chcąc god.nie 
wystawić dzieło wielkiego Haydna, nie szczędząc 
starań i kosztów, zaangażowało do partyj solo
wych takich śpiewaków, jak Didur, Myszuga. 
i p. Kamińska. Soliści ci specyalnie w tym celu 
uczą się swych partyj, a nud chórami i orkiestrą 
pracuje dyrektor l\Ielcer. 

Z powodu spodziewanego naplywu publicz
ności i wielu gości z W nrszawy, koncert odbę
dzie się w Teatrze Wielkim. Czysty dochód 
z niego Tow. przeznacza na budowę pomnika 
Szopena w Warszawie. 

* Przypominamy o jutrzejszym benefisie 
p. Edwarda Olszewskiego, któremu za rzetelną 
pracę na naszej scenie należy się uznanie ze 
strony publiczności. 

* Z powodu braku mlCJSCa, sprawozdanie 
teatralne umieścimy w numerze jutrzejszym. 

* P. Józef Urbanowski, uczeń monachij
skiej szkoły sztuk pięknych, zajęty jest obecnie 
modelowaniem głowy Szopena nadnaturnlnej 
wielkości, która ustawiona zostanie na scenie 
teatru Wielkiego podczas koncertu ,,Lutni". Cha
rakterystyczne iest to, że p. Urbanowski nie 
mógł znaleM w calem mieście wizerunku Sw
pena. <en face~ i zmuszony był posiłkować sili 
istniejącemi z profilu, oraz jednym jedynym < eu 
trois quart>. Z tego powodu uchwycenie rysów 
mistrza stanowi pewną trudność, jest jednak na
dzieja, że wykonawca wybrnie pomyślnie z tego 
zadania i wykona biust godny uroczystej chwili, 
jaką będzie bezwątpienia koncert „Lutni" w d. 
7 maja. 

* Najnowszy zeszyt ,,Przeglądu Filozoficz
nego" zawiera co następuje: 

„Zagadnienia wiedzy", przez Wł. l\I. Kozłow
skiego"; „Rozwój pojęcia rnchu w mechanice", 
p . . Bronisława Biegeleisena; ,,Dusza i ciało", p. 
Abramowskiego; „Rzeczy~istość i pojęcie nauko
we" p. dra J. Kodisa; „O dwojeniu się wrażeń 
(0 złudzeniach)", p. prof. dra Jana Baudoin de 
Courtenay; ,,.4..utoreferaty" p. dra Edmunda Bier
nackiego. l\I. Campeano, dra Kazimierza Kelles
Krauza, Anielę Szycównę i dra Jerzego Żuław
skiego; ,,Sprawozdania", p. dra Edmunda Bier
nackiego, H. Forszteteru; dr. J. Halperna„ L. Kar
pińską, dr. J. Kodisową i Anielę Sz.ycównę; 
„ Wiadomości bieżące"; ,,Bibliografia". 

Z WARSZAWY. 

- Epilog fałszywych 500-rublówek rozegra 
się w sądzie, firma bowiem W-ma Landau'a wy
stąpiła o rozwiązanie umowy kupna renty pań-
8twowej na sumę 21,000 rb., czyli o zwrot tej 
renty lub zapłacenie 20,000 rb. wzamian za wy
płaconą takąż sumę fałszywemi banknotami. 

-------
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Kwestyonaryusz „Bluszczu". 

"Bluszcz >, który się coraz bardzirj ożywia, 
w ostatnim zeszycie poruszy! sprawę ważną, a do
tychcza~ leżącą odlogiem. W spólczesna ko bi eta 
polska nie wypowiedziala się jeszcze. Nie wiemy 
.czego pragnie, do czego dąży, co jest jej idea-1 
lem i celem w życiu • . Nie posiadamy rnateryalu, 
świarlczącego o jej duchowych, etycznych i spo- , 
lecznych aspiracyach, oraz poglądach. Pragnąc 
oszczędzić spolecze11stwu zgubnych pomylek i zna
leźć wytyczną dla kierunku, w którym możnaby 
najlepiej poprowadzić naszą «sprawę kobiecą>, 
a uwzględniając, że <przyszłość należy do mlode
go pokolenia, które przyjmie po nas puściznę 
z dobrodziejstwem inwentarza», cBluszr.z" zamie
rza uczynić to, <CO czynią dobrzy ojcowie i do
bre matki w testamentach: zbad-awszy charakter, 
usposobienie i sklonnośei swych ukochanych dzie
ci zamieścić klauzulę z przestrogą i za,tr~eże
nlem, pod mocą blogoslawie11.stwa rodzicielskiego, 
n.by pewnych warunków dotrzymaly i chronily 
przekazaną ojcowiznę od nie bezpiecznych zmian 
i eksperymentów >. Kobieta przestała już być 
< gracyalistką ludzkości • , < pięknem zerem> -jest 
liczbą, jest pracownicą. To jej powiedzial świat, 
życie. Ale co powiada ona. sama? Na początek 
.Bluszcz> zwraca się do panien, zapytując: <W ja
kim kierunku pragnęlyby się rozwijać-czy i jakie 
różnice zasadnicze upatrują ze swemi matkami -
w czem widzą i uznają prawdziwy postęp dla sie
-bie i jakie środki obralyby do osiągnięcia swoich 
celów i ideatów, gdyby im pozostawiono swobodę 
dzialania i decydowania o wlasnej przyszłości -
jakim kierunkom w dzisiejszej literaturze i sztu
ce holdują najbardziej - co myślą o malże11.stwie 
i czego się po niem spodziewają - jak pojmują 
miłość i stosunek swój do męskiego otoczenia <. 

Spodziewamy się, że panny stawią się do ape
lu i zasta11owiwszy się glębiej nad postawionemi 
sobie pytaniami, zechcą na nie odpowiedzieć po
ważnie. Choćby nawet większość odpowiedzi nie 
zauowalala wymagań literackich, choćby ta i owa 
nie byla wyczerpującą-przyniosą one jednak po
żytek nietylko ogólowi spoleczeństwa, al3 i za
pytywanym, albowiem zmuszą je wniknąć w sie
bie, zajrzeć w gląb duszy, serca i myśli i uświa· 
domi~ sobie niejedno, co bylo raczej instynktem, 
niż samowiedzą. A więc, odpowiadajcie jaknaj
liczniej i najobszerniej, pokażcie, jakiemi jesteście 
i jakiemi być pragniecie. Niechże do wspólpra
cownictwa staną nie tylko czytelniczki <Bluszczu >, 
ale wszystkie panny, do których dojdzie echo tej 
odezw·y. 

35) 
Józef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść współczesna. 

,.-... 
-'-'-

(Dalszy ciąg-patrz Xa 9fi). 

Moja 'l'eochnol - mówiła stara - ty się 
nie bój niczego; . pan Plewski to naprawdę czło
wiek dobry.„ Potrzebuje pomocy w gospodar
stwie, boć żona się leczy, i widocznie życzy nam 
szczerze. Poznał, żeśmy poczciwe, pracowite i że 
polegać na nas może„. A że tam trochę w tobie 
smakuje, to i cóż z tego? Widzisz, mężczyzna 
każdy lubi choć popatrzeć na ładne buziaki, ale 
przecież tyś niegłupia, moje dziecko, a i ja. będę 
przy tobie.„ Zresztą, tu by&my obie tyle nie za
pracowały na życie i na 30 rubli miesięcznej 
płacy.„ Ty przecie mogłabyś sobie dać wszędy 
radtt, ale ja ... stara„. do cięższej roboty już się 
nie nadaję. 

Nazajutrz przyszedł do nich Skorpion i na 
uiemalą radość swoją, mógł już napisać do pana 
Artura o konie i pieniądze na kolej. Przymówił 
si~ też o siebie, bo, jak pisał: ,.piu! płótno 
w kieszeni''. Naturalnie, otrzymał znowu przy 
sposobności rebochę. 

Przed wyjazdem zostawiła Teosia na skła
dzie u kuzynek Adolfa maszynę do szycia, nie 
potrzebując jej teraz na razie, a także komódkę; 
prosiła ich jeszcze o przyjęcie na komorne „ma- · 
ciusia", dla którego za.pas Riemienia konopnego 
zostawiła. Pościel i ubranie zapakowały do po
dróżnego kosza. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Krakowa. 
Walne zgromadzenie Komitetu jubileuszowe

go na cześć Maryi Konopnickiej odbyło się w lo
kalu Czytelui dla kobiet pod przewodnictwem p. , 
Bartoszewicza. Rezultatem tego zelm1nia był 
wybór ściślejszego komitetu, któremu powierzo- ' 
no prowadzenie całej tej sprawy, Do komitetu 1 

weszli p)J.: Bartoszewicz, jako prezes, Marya Sie
dlecka, jako wiceprezesowa, pp. Wójcicka, Bło
tnicka i prof. l\lazanowski, jako sekretarze, oraz 
pp. Butrymowicz i Sliwiński, jako skarbnicy. 
Wybbr tego komitetu świadczy, że sprawa wcho
dzi już na drogę czynu. 

- Zarząd główny rosyjskiego Tow. rybac
kiego przystępuje do gruntownego zbadania ry
bołówstwa w Wiśle, na całej przestrzeni od Kra
kowa do Gdańska. W pracy tej przyjmą udział 
warszawski oddział i krakowskie Tow. rybo
łówstwa. 

- Henryka Opatówn:.i. ze Lwowa, była chó
rzystka w teatrze Skarbka. przyjęła w klaszto· 
rze Felicyanek w Krakowie chrzest, przy kto
rym byli ojciec i brat obecni. 

- W jednym z piei·wszorzędnych hoteli tu
tejszych zamieszkał przed 3 dniami młody, dwu
dziestokilkoletni człowiek, który zameldował się. 
jako J anuszcwski, ślusarz z Kielc. Wczoraj wie~ 
czorem kazał się służbie hotelowej obudzić o go
dzinie 10 zrana, a gdy o tym czasie otwarto 
drzwi jego pokoju, wcale zresztą TI!l. klucz nie
zamknięte, znaleziono młodego człowieka w łóżku 
bez . życia, a obok wystrzelony rewolwer. Wy
strzału w nocy nikt w hotelu nie c1łyszał. De
s13erat pozostawił listy, w których podaje, że 
przyczyną targnięcia się na życie była niemo
żność znalezienia w Krakowie zarol.Jku. Zwłoki 
samobójcy przewie.ziano do zakładu medycyny 
sądowej. 

- Dostawę mundurów dla służby tramwa
jowej w Krakowie otrzymala znana krajowa fir
ma wyrobu sukna < F. i E. Zajączek i Lankosz~ 
w Kętach. Doprawdy, wstyd-tak piilze <Nowa 
Reforma>-że o wypadku takim, który wszędzie 
indziej uchodziłby za uaturaluy objaw popierania 
swojskiego przemysłu, u nas pisuć Hię musi, jako 
o niezwykłym zjawisku. Mimo to, fakt zo~taje 
faktem-i lepiej podnieść go jako przykłacl dla 
różnych instytucyj krajowych i rniej~kicb, niż 
pominąć milc7..e11iem. 

- Stena teatrn mie.i:,ikicgo otriyma uową 
podłogę z mięlddcgo drzewa. Dotychczasowa 
bowiem podło11:H, jako c:>rarta na żeluzuej kon-

W pnrq dni potem, gdy jrszcze obie Za
stockie nie wyjechały '.!. Warszawy, posłaniec 
publiczny przyniósł do icb mieszkania pude'lecz-
ko dość dłu~ie, opieczętowane, a wręczyw~zy je 
Teosi, mówił, że mu je dał jaki.§ pan na ulicy, 
i wyszedł . 

Zaciekawione dziewc7.ę otworzyło pudełko 
i ku wielkiemu zclziwieuin 1:1wemu ujrzało w niem 
sztylecik w pochwie błyszczącej i kartkę z temi 
słowami: 

,.Szanowna Pani! Przyjaciel prawdziwy prze
syła Pani tę na wszelki wypadek obronę jej czci 
niewieściej. Panu Arturowi niema co dowie
rzać; on znany z tego.„ Miej się Pani na bacz
ności! - N. N." 

Zafrasowała się mocno dziewczyna tern 
ostrzeżeniem. Lecz że przecież wychowana w War
szawie, słyszeć jnż mogła o różnych skandalach 
i zamachach na cnoty panieńskie i wiedziała ze 
slyshenia, że ta tylko z dziewcząt upada, która 
albo chce tego, lub jest nieostrożną, przeto osta
tecznie ostrzeżenie to wywrzeć nie mogło sta 
nowczego wplywu na jej wyjazd. Wszakżeż bę
dzie miała matkę przy sobie, pan Plew1Jki jest 
żonaty, a j sama sobie aż nadto ufała„. 

Matka nawet nie zwr4ciła poważnie uwagi 
na tę przeRyłkę, i ufając także córce jak samej 
sobie, sposobiła się do drogi. 

Teosia wzięła jednak z sobą sztylecik, i za
wiesiwszy go na sznureczku, ukryła pod gorsem. 

Różne wypadki. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Ksią,dz staruszek. - Jeszcze 
ucieczka. 

Wyjechały więc pewnego pięknego poranku 
w lecie koleją żelazną warszawsko - bydgoską 

strukcyi podscenia, popaczyła się tak, że prze
szkadza swobodnym rnchom artystów po scenie, 
a poruszające się deski powodują również i skrzy
pienie, przeszkadzające swobodnej dykcyi. 

-- Stosownię do uchwały Rady miasta w r. 
ubiegłym zapadłej, oddano prof. dr. Jordanowi 
zarząd i kierunek nad parkiem na błoniach, im 
dalsze 10 lat, tj. na czas od 1 lipca. 1901 roku 
do 1 lipca 1911 roku. Subwencya na. utrzyma
nie parku przez Radę miasta przyznana, a kwo
ta 2400 koron rocznie wynosząca, wyplacan~ 
będzie prze'.!. )tzereg tych lat w dwóch półrocz
nych równych ratach w dniu 1 marca i 1 wrze
śnia każdego · roku. 

Ze Lwowa. 
- Wykonane aparaty Szczepanika oraz mo

dele nowych patentowanych pomysłów zajmą na 
wystawie jubileuszowej 'fowarzystwa politech
nicznego osobną salę. Wynalazca przybywa 
w tych dniach do Lwowa, w celu osobistego do
zorowania wystawy swego działu. Komitet rna 
zamiar nabyć większą ilość przedmiotów wy
stawy artystycznego przemysłu do wylosowa
nia między nabywcow lol!ÓW specyalnie urzą
dzonej loteryi wystawowej. 

- P. 8pet1'ino, dotychczasowy kapelmistrz 
opery lwowskiej, wyjechał ze Lwowa.. Dyrekcya 
lwowskiego teatru nie odnowiła z nim kon
traktu. 

Z Poznani•. 

- W szkole w W olwi1rku pod Szubinem 
w Księstwie, jak donoszą "Lechowi". zaprowa
dzono w dwóch najwyższych oddziałach nauką 
religii w języku niemieckim, mimo że do tej 
szkoły uczęszczają same dzieci polskie1 synowie 
i córki przeważnie robotników. Gdy nauczyciel 
z rozkazu powiatowego inspektora katechizmy 
niemieckie dzieciom rozdawał, niechętnie je 
brały, a jedno dziewczątko wziEtłO go przez f.1 r
tuszek. Nazajutrz dzieci wszystkie bez wyjątku 
odniosły niemieckie katechizmy i złożyły nau
czycielowi nu stole. W kilka dui potem przybył 
in~pektor powiatowy, zagroził rodzicom, że ~aże 
przez egzekutora należytodć za katechizmy 
ściągać, a jak to nie pomoże, to regencya cof
nie zapomogę i inuemi groził groźbami. 

- Dobra Wałdycz, w Prusach zachodnich, 
nabył p. Chełmiński z Zebrzydowiec, ubiegajf!c 
komisyę kolonizacyjną, która przez agentów u
silnie się staruła o nabycie tyd1 dóbr. 

- W Cho,inicach skazano przeszło 30 osóh, 
które zajmowały się składkami na rzecz rodzin 
wrzesińskich. 

Z zagranicy. 
- Katastrof<L z parowcem „City of Pitts-

ohie Zastockie, do stacyi Kutno. Następnie wsia
dły do przysłanego tamże wolantu. 

Teosiu nigdy jeszcze szerszych widoków 
wiejskich nie miała przed oczyma. Zachwyciły 
ją one. Zamożne, otoczone zielenią wioski w ku
tnowskiem, łany żyta i pszenicy falujące z1t 
podmuchem wiatru, łąki zielone, pachnące świe
żo skoszonem sianem, strumienie wód modrych, 
jak niebo nad jej głową rozpo8tarte, bocia11y 
klekoczące na wysokich gniazd~Lch, stada czajek 
unoszących .;iię nau lęgami, ws7.ytltko to zajmo
wało niezmiernie naszą warszawiankę. Wrażeni~t 
miłe dodatnio wpłynęły na jrj smutek i niepokój 
wewnętrzny. 

Wyjazd ten matki i córki nastąpił na tj'
dzień przed ucieczką Ziuni z Warszawy. Kuzyn
ki Adolfa, naturalnie, nie m0gly jeszcze o nim 
wiedzieć, ani też ucieczki tej przeczuwać, a ztl}d 
i obie Zastockie nic też o niej wiedzieć nie 
mogły. 

Adolf, gdy tak niegodziwie porzuciła. go żo
na którą był całym zapałem niezepsutego serca 
sw~jego pokochał, gdy został pogrążony prawie 
w ostatniej nędzy, bo i czeladników musiał te
raz odprawić, nie miał ani głowy, ani chęci do 
roboty.„ 

Przyjaciele jego mieli sami z sobą sporo po
wszednich kłopotów i zabiegów; rodziców JUŻ nic 
miat, kuzynki jego same się też z pracy utrzy
mywały... Słowem, został sam jeden, bez pomo-
cy, jak kołek w plocie. . 

Oo tu robić dalej, kiedy w sercu próżnia. 
żal i zgryzota piekielna? Zachmurzył mu się 
posępnie świat cały... Noce spęd~ał he~seuni~, 
ogarnęła go rozpacz i już postanowił życie sobie 
odebrać, bo jak to już poznaliśmy, Adolf był 
słabej woli człowiekiem. 

(d. c. •.). 
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bu1:g" na rzece Ohio, hyla straszniejsza, niź na 
razie przypuszczano. Parowiec wiózł 60 pasaźe
rów, oraz · załogę, złożoną ·1. 75 ludzi, i tylko 
połowa osób, które znajdowały si~ na pokładzie, 
zostala uratowaną; utonęło tez 16 dzieci. Ogień 
ilpostrzeżono o godz. 4 rano, gdy parowiec znaj
dował się w samotnej miejscowości, w oddale
niu 20 mil ang. od Kai.ru (Illinois). Podniesiono 
niezwłocznie alarm, skutkiem czego powstała 
straszna panika. Płomienie w przeciągu dzie

.sięciu minut zajęły górne pokłady; światło elek
tryczne zgasło1 schody kajutowe spaliły się, co 
pr:t.ecięlo drogę ucieczki. Wnętrze okrętu przc
pełniar gryzący dym, a przerażeni pasażerowie 
w nocnych nPgliiach tłoczyli si~ na pokludzic. 
Niewielu zdołało zdobyć pasy ratunkowe, jedui 
rzueali si~ w nurty rzeki i tonęli, inni mdleli 
i palili si .i żywcem. Załoga parowca nie mo~ln 
wcale ~asić płomieni, z powodu uiesłychanego 
żaru. Hzncono Ilię \\Teszcie do łodzi, z których 
jedna tylko odpłynęła szczęśliwie, ltlcz, nie zao
patrzona. w ster, powracała ciągltJ, niei:1iuna prą
dem, do płonącego okrętu; nadludzkim wysił
kom mężczyzn, którzy odpychali łódź rękoma, 
udało się w końcu skierowar. ją do brzegu. Nie
bawem caly parowiec stanął w płowieniach, u d 
którzy na nim pozostali, musieli wakoczyć do 
wody, hy 1>i~ nie spalić; uratowali się jedynie 
umiejący pływać, reszta utouęła. 

-o-

\Valka z morze1n. 

Uolandya pr.qgotowuje się do rozpoczęcia 
olbrzymiego diieb t ·.:chniczuego, którl!mu warto 
poświęcić trochę uwagi, jak nie z iunej, to z tej 
przyczyny, że holendr7.y zamierzają niemniej, 
jak poprawić samowolnie rysunek brzegów Eu
ropy, tak mozolnie nam w szkołach przt:z profo
som w pami~ci utrwalany. 

Chódz.i tu o ob:mszenie olbrzymiej zatoki 
morakiej , t. zw. Zuider See, która gtęboko wrzy
na się w samo serce Holandyi, tworząc jakby 
ogromne wystrzępienie w jednol!tajnej linii brze
gów francuskich i niemieckich. Będzie to, co 
prawda, tylko odparcie oceanu z zabranej pozy
cyi, wydarcie rnu łupu, który sobie przywła
szczył zaledw ie kilkaset lat temu. 

Za czasl'1w H1.ymiau brzegi morza miały je
sz0ze pozycyę 01.naczoną teraz przez szereg wysp 
fryskich; ua miejscu za~ Zuider See istniało tyl
ko jezior•• "Flevo" (wielkości teraźniejszego je
ziora B•)deńskiego). Drnws jednak kazał wyko
pać kanał; łączący dolnl\ część Renu z tern je
ziorem, teraźnieji1zą Iissel, tworzącą odnogą Renu. 
To z pewnością przyczyniło się do powiększenia 
jeziora < Flevo • i do zatopienia powolue,;o kraju 
otaczającego. Główną jednak winę przypisać 
należy niezwykłym wylewom morza, spowodo
wanym burzami i ano1·malnym przypływem morza, 
które kilka razy w średnich wiekach się zdarzały 
i stopniowo ląd zabierały. Tak ;.v początku Xlll 
wieku, wyspy północnej Holandyi już oddzielone 
były od kontynentu, a wreszcie w roku 128~ 
morze przedarło ostatnią zaporę, połączyło się 
z owem jeziorem i utworzyło teraźniejszą zatokll 
Zuider See, która kilkakrotnie jeszcze wiokutek 
podobnych kata::1trof, rozległe obszary żyznego 
kraju pochłonęła. 

OJ XVII wieku jednak, poczęto morze sy
stematycznie wypierać z zabranych pozycyi, bu
dując tamy ku ochronie pr:t.ed nawałem wody 
i obsuszając zatopione przestrzenie, za pomocą 
pomp, pędzonych przez wiatraki -a w nowszych 
·czasach przez maszyny parowe, a odzyskane tym 
sposohem obszary urodzajnej ziemi, obracano na 

·postępowe, wzorowe gospodarstwo polne i ogro
·dowe. A że ta praca sumiennie opłacać się mo
że, wskazuje cena gruntu, wynol!ząca często 3,000 

· zł. za hektur. 
Dziwne, prawie śmieszne, odbiera się wra

żenie, gdy podróżując po Holandyi, widzi się 
;nieraz okr~ty żeglujące po kanałach, między ta
mami, jukl.Jy na nasypie, wy!!oko ponad pozio
mem całt:j okolicy - a pochodzi to stąd, że roz
ległe obazary Holandyi są położone J-u m. po
Jiiiej śrcd niego poziomu morza. 

Jeżeli się dalej uwzględni, że prawie trzecia 
·CZ~ŚĆ Holaudyi leży poniżej poziomu najwyższe
go stanu morza, to można sobie wyobrazić, jakie 
-0lbrzymie muszą być rozmiary walów, które 
Juaj ten chronić mają przed zalaniem, wstrzy-
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mywać muszą nawal burz i fal morskich: luda 
niedokładność lab brak, a straszna katastrofa 
byłaby następstwem przerwania takiej tamy. 
Nic dziw też, że· samo utrzymanie tych unądzeń7 
którem zajmuje się cała armia inżynierów i ro
botników, kosztuje rocz~ie około 7 milionów flo
renów. 

Dzieło jednak, którego projekt rząd holen
derski po długich wstttpnych rob()tach obecnie 
wygotował, będzie bez porównania najwllpanial
szem tego rodzaju. Według planu wykreślonego 
przez inżyniera Lely, oddzieli się przcdewszyst
kiem zatokę Zui<ler See od morza Północnego, 
za pomocą olbrzymiej ta.my, szerokiej na 60 m., 
n długiej na ~O km., opierającej si~ o wyspę 
Wieriugera, przerwanej tylko dwoma śluzami 
dla okrętów i służącej równoczelmie dla prze
prowadzenia toru kolejowego. Koszty tej budo
wy wynosić będą ~2 miliony florenów, a obszar 
Zuider See oddzielony, który tym sposobem znów 
zam eni si•i w jezioro, będzie zajmował 360,000 
hektarów. 

1'ymcza-owo nie zamierza się jenzcze osu
szeuh calego jeziora, ażeby zostawić wolny 
1•rzystęp do mieJSC portowych i wolne ujście dla 
rzek, tylko ograniczy 8ię na obsuszeniu w ciągu 
18 lat części najważniejszych, najmniej piaskiem 
za!!ypauych w zachodniej stronie, o przestrzeni 
4o,500 ·I.Jeki„ na co preliminuje rząd jeszcze 38 
milionów fiurenów. Dalsze roboty pozostawia si~ 
na przyszłość. 

Zaiste, podziwiać musimy dzielność tego na
rodu, ledwie pięć milionów mieszkańców liczą
cego, który w hh~toryi kultury i cywilizacyi i 
w Listoryi politycznej takie wybitue zajmuje 
miejsce. W malar~twie stworzył nową epokę, 
nowe widnokręgi dla sztuki. W naukach śc1-
słyth może si'i voszczycić całym szeregiem pierw
szorz~dnych uczonych, którzy na niejedntm polu 
prym wodzą między powagami europejskierui. 

\\'ieki cale walczyła Holan<lya z Hi8zpunią, 
Anglią i Francyą, i zdobyła sobie , nie.zawisłość i 
micp1re w rzędzie państw europejskich. A równo
cześnie wyzwała !!ulllą uaturę, by toczyć z nią 
bój zacięty o każdą pięd'~ ziemi. I bezustannie 
walczy z nieprzyjacielem silniejszym, niż ludzie, 
z żywiołowi! potęg'ą morza, i wydziera ń:ni szmat 
lądu po szmacie. 

'l'akże tutaj zwycięża - i czemu? Bo po
siudn jedną główną zaletę: energi~ i wytrwałość! 

LEMA Y. 
(Cicha. tragedya chińska). 

Natleszta jesie1i, a z nią pora trzeciego zbio
ru herbaty. 

Robotnicy i robotnice z nizin ciągnęli gro
madnie ku wzgórzom Fuczeu, a nawet mieszkańcy 
ptywających domów opuszczali rzekę i wynajmo
wali się plantatorom za kilka cegieł herbacianych, 
do zbioru herbaty. 

Także Lemay opuściła sampan*) swoich 
dziadków i przylączyła się do robotników, szuka
jących pracy. 

Stanęła w szeregu robotników, których stary 
Tang, bogaty plantator, bacznie oglądał. Badał 
najpierw ręce robotników i robotnic, czy są dość 
delikatne i gibkit>, a potem czy usta ich są dość 
czyste, gdyż wielką ku temu wagę przykiadal, 
aby ukochanego przez niego liścia nie dotykały 
szorstkie i brutalne ręce, aby ich subtelnej woni 
nie kazil niezdrowy oddech. 

Przystanął tt>ż w zachwycie, gdy z szerokich 
rękawów lnianej sukni wyciągnęły się ku niemu 
ręce najdelikatniejsze ze wszystkicł1, jakiekolwiek 
widział. Od rąk podniósl oczy wyżej i ujrzal 
świt-że, koralowe usta i biale jak z porcelany zę
by Lemayi. 

- Synu, synu, pójdź tu zaraz - wolal gło
sem drżącym z niecierpliw ości. - Znalazłem na
reszcie. Z.nalazlem królowę zbieraczek. 

Z poza gałęzi drzewa wychylil głowę młody 
człowiek, który za uchem mial duży ołówek w u
prawie bambusowej. Znik1 jednak nstychmiast, nie 
powiedziawszy słowa. 

.i\Jtoda zaś dziewczyna, gdy spojrzenia id1 

"') lfodzaj tratwy, na której zbudowany jest do
mek mieszkalny. Sampan stale znajduje się na wodach 
rzeki. 

w tej krótkiej chwili się skrzyżowaly, opuściła 
oczy i dużym palcem bosej nogi grzebała w piasku. 

-i-:· 

Następnego dnia, skoro tylko sl01ice pienr
sze swe promienie iw ziemię rzucilo, cale wzgó1 ze 
zaroilo się robotnikami. Pobożną ciszę poranną 
przenrnla ożywiona gwara. 

Zbieracze herbaty rozbiegli się po ogrodzie . 
Wszyscy byli czarno ubrani, lllieli kosze na ple
cach i od krzaka. do krzaka po111ykali, jak niale, 
ruchome cienie, to schylając się, to podnosząc ... 

Stary Tang, którego zmarszczki na twarzy 
zdawały się wygładzać, z vromieniejącą w obli
czu rauośmą vruwadzil za rękę Lemayę skrajem 
swej drogocennej posiadfości. W zacisznem wglę
bieniu, zakrytem przed oczyma ciekawych jakby 
żywą palisadą barwnolistnych bambusów i karlo
watuych krzewów, otwieraty się pierwsze a cud-. . . ' 
rue womeJące pęcze herbaty, przeznaczone na stól 
cesarski. Cztery malutkie pagody wznosiły się 
na czterech rogach tego bambusami odciętego od 
reszty posiaU!osci ogrodu, a mloda dziewczyna, 
w swej długiej białej tunice, stanąwszy w środku 
niego, podobną byla do wróżki jakiegoś czaro
dz1ejsldego ogrodu lalek. 

Przez caly ciąg zbioru herbaty czczono ją, 
jakby jaką uświęconą kapłankę. Żyła zupełnie sa
ma1 oddzielona od innych robotników; unikano 
spotkania się z nią, jak unika się spotkania 
z wdową lub zamaskowaną postacią.;. na mieszka
nie przeznaczono jej maty domek podobny do 
lampionu, bo mial ściany z papie;u, napojonego 
oliwą; prze.d. ~rzwiami tego domku skiadanojej 
codzienme swieze owoce i świeże kwiaty. 

Syn plantatora, który był -zaruzem członkiem 
jednego towarzystwa, uczonych i pracował wlaś!lie 
nad ja.kiemś dzielem naukowem, otrzymal od ojca 
polec~nie nadzorowania zbioru herbaty, przezna
czonej na stól cesarski. Wybrał sobie miejsce 
}JOLI starym jaworem i w jego cieniu siadywal 
z flaszeczką tuszu i pen<lzelkami; zamiast jednak 
pisać dalej swoje dzielo naukowe lub przeliczać 
gałązki herbaciane, śledził oczyma zwinne ruchy 
gibk~ej i wiotkiej Lemayi i podziwial uieglość jej 
palcow, przewijających się niby koliber pośród 
pęków herbaty. Krzątala się pracowicie tu i tarn, 
tu podnosiła się na palcach, to przyklękała; 
'~spaniale bransolety, które Tang wlożył na jej 
białe ręce, rnigotaly magicznemi blyskarni; były 
to amulety, mające przynieść dobry zbiór; czer
wona wstęga, na której miara zawieszony koszyk, 
odcinała się jak krwawa struga od białego kol
nierza i ml od 'f czlowiek wpadł na myśl pocią
gnięcia porównania między tą piękną dziewczyną 
a skazaną na śmierć dziewicą jeziora, tańczącą 
swój ostatni taniec na liściach nenufarów. 

(D. c. n.). 
-:-

Ro z m a i to • ci. 

TAJNI AGENCI W PUŁAPCE. 
Od dawna uylo w New-Yorku publiczną ta

jemnicą, że tamleJSi agenci policyjni dzialają w po
rozumieniu z przestępcami, osobliwie zaś ze zro
dziejami, którym za utrzymaniem pewnej sumy ich 
sprawki ułatwiają. \\'iedLialy o tern i wladze, ale 
nie bylo sposobu na udowodnienie agentom ich 
zbrodniczych czynów. Znalazł się wreszcie bicz 
na tych ptaszków, który ukręcił sprytny reporter 
„New-York Heralda", przez co społeczeństwu od
dal cenną uslugę, a pismu swemu przysporzył roz
głosu i wziętości. 

Sprawozdawca „Heralda" Nick Stewart w to
warzystwie niejakiego Alfonsa Vaneloire weszli za 
wiedzą przedstawiciela. rządu w New-Yorku, sir 
Jerome'a- w ścisłe porozumienie z tajnymi agen
tami policyjnymi, których pieczy powierzone są 
obskurne zaulki, t. z. „Bowcry", siedlisko mętów spo
lecznych ostatniego gatunku. Obaj panowie ucha
rakteryzowali się przedtem odpowiednio. Vlyplacili 
agentom sowity haracz: ci ich wprowadzili w świat 
zfodziejski jak . nowych adeptów; w przeciągu kil
ku godzin Stewart i Vaneloire byli z rzezimieszka
mi za „panie bracie". 

Herszt bandy pozwolil nowym „towarzyszom" 
operować w porcie i na dworcu kolejowym, gdzie 
mieli „urzędować" jako złodzieje kieszonltowi. Da
lej wo!no im l~ylo wydawac falszy,ye pieniądze, 
podrabiane czeki, a hikżc vróbowac wlamywail. 
Materyalu dostarczyli im uslu:i:ni. .. agenci policyJni, 
naturalnie za szczodrą opłatą. 

Dzialalność swą postanowili rozpocząć od 
rzeczy najtrud111ejszych; zaopatrzyli się u agentów 
w narzędzia do włamywania i postanowili przypu
ścić szturm do jednego z kantorów wymiany. Po -
przednio nie omieszkali uwiadomić sir Jerome·a, 
który dom obrali sobie za cel dochodzei1, tal< samo 
wlaściciel kantoru wiedzial o wszystkiem. Zabrali 
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się do dzieła. późną nocą, robota szla W.\ śrr_iie.nicie; Ale jak to nieraz bywa, Stewllrt popelmt Jakąs 
nieostrożność: domownicy się pobudzili, zaalarmo-: wali bankiera i agenci -« n-O lens volens>i mus1el1 
S\\'J'Ch klientów od>: tawić na policyę. Na iospekcyi policyjnej zmienity si" -role; agenci dostali się pod kl11cz, a wdzi1:czny p. Jerome prosit pp. l?tewarta i Vaneloira, o dokladne opisanie wszystloego, co 
za~zlo. Jeszcze tej l"amej nocy >:prowadzono na 
polic.rę caly legion t11jnycli agentów; każdego zamlmięto osobno, a tymezasem przeiJrowadaono w ich dom·\ch rewiz.re. Pułów wypadf 11>1dspodziewanie oblHv. Przekonano się dowodnie, że trzy czwar
~e części agentó w operowały na spółlr ę ze zło 
tlliej~ mi. 

Ten uboczny „zarobek" bardzo im rentowa!; niektórzy z agentó w mają po kilka kamienic. Śledztwo prowadzi się teraz na wielką skalę. Aµenci t1ómaczą się,_ że p1·z_yjęli .rapówk:, w tyi:n celu, aby Stewarta i Vanelo1ra ując w srdła; widocznie nie wiedzieli jeszcze, jaka była rola tych panów. Czują jednak niewątpliwie niejeden grze<'.h na sumieniu, skoro dla obrony przybrali sobie najsprytniejszych adwokat(iw nowojorskich. 
Grr".madne aresztowanie agentów policyjnych w New-Yorku wywolalo µopłoch pośród cjetektywów we wszystkich miastach amerykailslnch. Stra

ćhem są też przejęci wlaściciele szynkowm i t. z. „kasyn zlodzie.jskich". . · W niedzielę fiO aresztowaniu agentów wszyst-1 kie „salony" l>yfy w New-Yorku µrzez cały dziefl pozamykane, jak tego wymagają przepisy. Odkrycia pp. Stewarta i Vaneloira ukrócą może nieco gwalty i 1.Jezprawia skorumpowanych tajnych agentów amerykai'1c;kich, lecz czy zlo będzie wytęp10ne 
doszczętnie, to Jeszcze wielkie pytanie. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 
.. ' 

Rokowania pokojowe. 
Nie ulega wątpliwości, że rokowania w Pre

toi·yi nie wydały rezultatu. Wszelkie doniesienia 
prasy ungit:l::;kiej, jakoby pokój stał tu ·~ za pro
giem, są kłamstwem, obliczonem na obałamuce
nie opinii publicznej wobec miliardowego nie
doboru. Wbrew wszelkim wykrętom prasy an
gielskiej pokazuje się, że po pierwsze, generało-· 
wie wciąż uważają prezydenta Kri.igera zlll. swe
go rzeczywistego prezydenta; powtóre, generało
wie uie majq najmniejszego powodu, by się 
wyrzekać niepodległoRci i i;kładać broń; po trze 
cie, nuglicy postępowali podczas wojny , w spo-· 
sóu, uniemożli. winjący boerom raz na za wsze 
przyzwolenie na zwierzchnictwo angieldkie. 

N a wet i .dzienniki angiehikie zaczynają przy-
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znawać, że o zawarciu pokoju w Afryce połu
dniowej nie moźe być mowy. Co najwyżej mo'i.
na &ię spodziewać, iż większa część boerów, 
stojących w polu zlo'i.y bi:olt. Wojna przecież 
będzie się ciągnęła dalej. 

Otoczenie Kriigera twierdzi, że jest ciągle 
informowanem o u~posobieniu generałów boer
skicb. Do zawarcia pokoju nie przyjdzie, gdyż 
rząd angielski nie chciał poczynić jakichkol
wiek ustgpstw. Obecnie Anglia pragnie zrzucić 
z siebie ,odpowiedzialność i dla tego prasa lon
dyńska podejmuje szereg manewrów, mają<'ych 
na celu zmylenie opinii publicznej w świecie 
cywilizowanym. 

' Telegramy. 
Londyn, 27 kwietnia. "'l'imes" donosi, jako

by Włochy zbroiły się, w celu urządzenia wy
prawy zaborczej na Tripolis. Wprawdzie rząd 
włoski twierdzi, że niema powodu do wojny 
z Tripolisem, lecz powód, zdaniem Timesu · , 
znajdzie się, gdy Anglia ukończy zbrojne przy
gotowani.a. 

Manila, 27 kwietnia. Przed sądem woj~n
nym rozpoczęla_ się l"ozprawa przeciw generało
wi Smithowi o to, że . nakłaniał generała Vallera 
do różnego · rodzaju ' okrucieństw . Stwierdzono, 
że Smith wydał Vallerowi rozkaz obrócenia Sa
marn (jedna z większych wysp) oraz kilku in
nych okolic w pustynię. Smith rozkazał nadto 
Vallerowi zabić każdego zdolnego do broni miesz
kańca, który ukończył 10 lat. Zarządzenie to 
wydał dlatego, ponieważ w Samarze 10-letni 
chłopcy mają być niebezpieczniejsi, jako nie
przyjaciele. niż starsi. 

Z ostatniej chwili. 
Londyn, 28 kwietnia. Położenie w lrlandyi 

bardzo groźne. Wykryto liczne spiski mają;ce na celu wywołanie powstania. Irlandczycy rozporzą;-
J dzaj ą; znacznym zapasem broni i amunicyi. Wy· 
słano z Londynu 20,000 ostrych nabojów dla za
łóg wojskowych, które będą; w tych dniach 'znacznie wzmocnione. 

Paryż, 28 kwietnia. Prze:r. dzień wczoraj
szy padał deszc:i:, pomimo to na ulicach był oży-

I 
wiony ruch . Tłumy przeciągały ulicami, wyda
jąc okrzyki na cześć Lemaltra i jego współwy-
znawców politycznych. 

Paryż, 28 kwietnia. W Paryzu w~· bory 
wypadły na korzyść narodowców. Rrissou i .\lil
lerand przepadli w pierwszem glosowaniu; odl>ę
dzie sio ściślejsze. 

Paryż, 28 kwietnia. W Algierze przywód
cą, antysemitów Drmnont poniósł przy wyborach 
porazkę. Wybrany zwolennik rządu. 

Paryż, 28 kwietnia . Z prowincyi donoszą;„ 
że republikanie przy wyborach przeważnie zwy
ciężyli. Rzą;d w parlamencie ma zapewnioną wię
kszość. 

Bern, 28 kwietnia. Dzięki pośrednictwu je
dnego z mocarstw zaprzyjaźnionych, zatarg po
między Szwajearyą a Włochami został zażegnany. 

Londyn, 28 kwietnia. Z Pretoryi nadeszła. 
wiadomość, że wiele oddziałów baerskich oświad
czyło się przeciwko warunkom pokojowym. Wia
domość ta wywołała przykre wrażenie w Londy-· nie, zwłaszcza wobec nadeszłych wiadomości z Ir
landyi. 

Wenecya, 28 kwietni.u. W jednej z kawiur
ni przyszło do Lójki pomiędzy dwoma oficerami 
marynarki. amerykańskiej, a policyantami. Do 
bójki przyłączyli się marynarze l-lmerykai1scy. 
Poli.cya włoska zuaresztowuła kilkanaście osób. 
w tej liczbie kapitana okrętu i lekarza szta
bowego. 

Warszawa, 28 kwietnia. W ostatnich cza
sach uadeszla tak znaczna ilość maki z Cesar
stwa, że składy towarowe przy ulicy Stalowej 
są przepełnione i nie przyjmują dalszych ładun
ków. Ma być wybudowany nowy magazyn, któ
ry mógłby pomieścić 100 wagonów. 

Warszawa, 28 kwietnia. W ostatnich cza
sach wywieziono na Syheryę z naszego krajUi 
zuaezną ilość spirytusu 90%. Dostarczają go go
rzelnie za pośrednictwem ng·eutury kolejowej. 

' dróg syberyjskich. Transporty są skierowywune· 
do stacyi Omsk i Ob. 

--<n>--

Na letnie mieszkania 
,.-ypożyczam łóżka źelazne zwyczajne I 
z druci:uieml rnat1iracaml. Tamżll wózki 
dziecinne w wielkim 'VI yborze. Cena kon
kurencyjna, Pań~ka }i "/.7. Finkelhaus. 

Dr. F. Skn~i~wiBz 
Leoznioa dla Choryoh 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

.z:qlnęla k& h pob} tu n:i imię Franclsz

. 1 ka Kac , yńskitlKO, wydana pr<ez ma1e;
strat m. Ł"dzl. 799 - 3· t 
haglnęh karta pobytu na imię Mltczy-

518-10-1 

Dentysta 

H. Pucman 
ulica Piotrkowska .M 34. 
Przyjmuje od 9 do 130 i od 3 do 9 
wieczór. 488-5-3 

Dr. T~~4tuminn 
wyjechał 
517-1-1 na 5 trgodni. 

Dr. Daniel Helman 

Choroby ·skórne i weneryczne 
Andrzeja li. 13 

Przyjmuje: 10,12 rano I 6-8 wieczorem, 
pan e 5-6 popoł. ó06 -d -32 

Dr. Sonnenberg 
choroby skórne i wener~· 

czne. 
Ulicll Cegielniana Nr. 14. 

Prsyjmnjo od g. 10 rano do 1 ppł. 
• ,>fi '- 8 ""ll"} 

chorot.y 
111u, nou, aardła i żbocżeń 111owy. 
Prayjmuje ,od 9 - 11 r. I od 4-7 popoł. 
" nledŚlel~ od 11-11 r. I od 2-4 popoi , 

ł.ódź, Zawadzka M 4. 
Choroby uazów, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmujti od 9-11 I ł-7. 
Piotrkowska M 39. 

514-30-1 

I Or. Leon Silberstein 
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe 

Dr. s. L~wkowicz 1 
~rzyjmuje od 8-11 I od 5-8, panie cd 

2-3. Zachodnia M aa 
(obok lombardu akcyjutigo). 

W niedzielę I święta od 9-12 I ł-6. 
~~~~~~~--~~~~~-i agluęła książeczka legltyma:.yj ua na 

imię Jozefa Ri>żańskieio, w:vdaua z ma-
gistratu m. Łodzi. 796-3-1 
zaginęła karta pobytu na imię Jozefa 

Sich~y, wydana z rn:igistratu m. Łodzi. 
800-3-1 

I 

I 
I 
I 

Le osy: 
Chorob7 •kórne t weneryczne 

Prsyjmuje panów od 8 - IO, 1 - 2, c- 8 
wieczorem. Panie od ó-6 po południ u 

Ewangelicka N. 7. 
W niedzielę I śwłęia od 8-11 ra•10, 4-6 

popołudntn. 1116 

Or. ~ Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mJwy. 
powrócił I mle~zka obecnie 

na ulicy Zielonej M 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, I 5-7 pop. 

880-r-ó 

Zaginęła karta pobytu na imię Michaliny 
Buchwald wydana z magislratn m. Ło-

dzi. 802-30-1 

ul. Włlczańlka .N: 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje od 12-2 pop. I od łł-8 wlecz. 
w nledz. I swlę\a od 9-12 I od łł..:...6ł w 

ł:.ożk.a dla ohorych. 
713-r-1' ------------

B lł-d Dr. M1z1l 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo· płciowe, 
PIOTRKOWSKA .M 121, 
przyjmuje od 8 do U r. l od 6 do · 8 po

poładnln. !:'anie od 5 do 6 popoł. 

--~ur~·miHzkini~-
skh1.~ające s.ię z 5. pokoi, 2 kµchni, przed
p~koJU, . moze byc poddzielone na kilka 
m1:szkau z ~uehniami, jest do wyna.ęcia 
tuz. przy_ lesie sosnowym, w okolicy lesi
ste], 6 w10rst od Tomaszowa Rawskiego 
d?ro,zk!\ (pól szosą, pól lasem). Wszel~ 
kie sw1~ :e pr~dukty codziennie na miejs
cu. ~1adornosc w magazynie IL Szefne
ra, P10trkowska 71 w Łodzi, lub na miej
scu: przez Tomaszów Rawski zarząd ma-jątk~ l\falesz . '485-3-1 

Mieszkanie 
z 5 pokoi I kneho! z wazelkiemi wygoda
mi na I piętrze do wyoajęc :a od 1-go li
pca. Tamie mieszk~nle z 4 pokc.i z wy
godami ua I „1ętrze. Kamienna }i 22. 

490 il-2 
ziiginął pa~zpor' ns Imię Józefy Kowa

J1nnklt>j wydany z gminy Krn1zew. 
782-~-;! 

zaglnęh kMil\Żeczka Jegilymacyjna na 
imię Jan:i Laufera, wydana w m ib~ra-

ole_m. "Łodzi 766-3-3 

I 
hagiuęła karta pobytu wydana z m~gi

.s~ratu m. Łodzi na Imię Józefa Ostruw-
ak1ego. 756-3-3 

rła'fa F11loeohardt11, Tl'ydaua z magl-
s~ra·u m. Ł dzi. 802 -3-1 

Zaglnęł' ka eta pobytu na imię Ad,m" 
i\farlczak wyd .na. przez mag1etra1 m. 

Łodii. 785-S-2 
· _Ziag·nął pMz port na imię Jótefy Lewan-

dowskiej, wydany z 1r1nlny Skotniki. 
786-3-2 

za(iuęła ka ,, pobytu na imię l' otra 
Wiellór.kl go, wydana z m:iiclstrn;n m._ 

Ł0dzl. 788-3-2 
zag;nęły 2 k~r;y pobyto wydane ua imię-

1\laryanny 1 Stanisławy Gnikowskicu 
wydantl prztlZ wojh gmi11y RadC>~OIZCt. 

781-4-2'. 
zacinęła- książeczka-legHymacyjn .\ na 
'.11m 1 ę An,onleio P1ęgola, wyda 1a z gminy 

Nlewle rz. 736-3 - 2 
zd ·lna sklepowa PO.iZUkuje zajęcia do 

sk!epu s,iożywczego I d<> dydtrybucyl. 
Oforty prow~ składae w adm. „Ro&wojn ·• 
pod lit. S. 100. 79!-2-2 
sklepik zara?J do sprzed:rnla, w dobrym 

puukdt>, z powodu wyjazdu Wiadomośe 
ul. Wio.lzowska 69, w sklepie. 689 3·3 

Zakład fryzjerski, dobrz6 pro , perująey z 
z mie zlrnniem lub bez, od 1 lipca 'do 

wynajęcia. Wiadomośe Zawadzk" Mi 19, u.. 
gospoda ·za. 746-3-2 
R "stanr >cya w Inowłodzu nadPlllcą: 

nędz e prllGZ sezon le1nl J !102 jak w la
tach poprrednl~h prowadzoną przez tt>goi 
reataurato.-a z zudowoleniem dla Ietnikow. 

62ł-3-2w 

żelazno s•·hody kręcone, p okojowe, plę,ro
"11 ti, do Hprzt:dauia. Wladomo!ć w re-

staur.• cylho1e lu polskiego. 778 3-.2 -· Dobre i ładne 
k~pelusze mozkic 

sprzedaje 

A. Marszał. 
Łódź, Plotrko'IV1ka t 23. „„„ •. „„„„„. 
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OGŁOSZENIE. 

Z a r z ą d O r o g i ż e I a zn e j F a b r y c zn o-ł ó d z k i e i 
1nn1e.Jszem podaje do publiczne.i wiadomości, że z dniem 18 kwietnia (1 maja) r. b. wprowadzony będ:i:ie na se
zon letni Ilrlstępujący rozklad. jazdy pociągów. Godziny oinaozone podlug potudnika war;;zawskiego. 

7 

Fortepian bardzo dobry „Hofera". Kon
stantynowska 5 m. 18. 795-3-1 

Fortepian do exercytowanla się na g, 
dziny, bmże lekcye muzyki. Plo\rkow-· 

ska 200 m. 10 na parterze w oficynie. 
230-d-4 --- --------

Forte p 1 a n dobry sprzed~m tanio. Zacho·· 
dnia )6 11 m. 6. 647-3-3p· 

Gospodyni r.nająca ~lę dobrze na ku11hul 

I 
P b d t Ł 'd' z dobreml ś11iadectwaml poHznknje 

rzyc O zą na S • · O z. mlPjsca do samodzlelnel{o albo ttŻ do fa-

-------~---""!.------~------~1 --1 milijnego d\lmu. \Viadomoś6 w ad t in. 

I 

~; 6.,., I ~ 8 I :i :>. 6 r:- :>. 
1 ~ :>. „ Rozwoju". 774-i!-3 

Odchodzi ze st. Łód~. 

-
I '""' 1<0 1>, ;>, I IO 

I . 

STACYE ~:i ł~ ·~i;1 ~~ I ł; ł~ j ł; l~ 1· ł~ J:~!yml:::iko~~~~ ~1:b1!:i~~z~;i1:elo!~~~enu~~ 
j 0 .S j 0 .S Io·§ 0 o 0 .S 0 0 ~ o . I Nawrot .N 13, z bramy wejś.:le ;~i/~~i°" 

;>, oc<1 
~C'I 

O O • Ori 

I STACYE 
:::~ o.,., g~ g~ g:x:i l ~~ g~ 
o 

.g~ ..o~ .o· 1..0 . ..o.,,. ..o ~ ~ O>"'i O~ ..O~ 
~o en o o en I"· o,.. o leno "'0 10 O wo o- o.,., o..... o-

1-:ÓDŻ 112.31 I 6.44 7.12 \12.43 1 3.05, 6.0217.28 ŁÓDŹ j 3.09 , 5.06 1 8.06 I 9.32 110.25 1 3.52 15.03 I R.22 ,11.02 , L:;k7~~d:~~~~nc~a::!~~~a J~8~!~~~~n~~ 
. I Ni tiO u kowala. 781-3-2 

l__.E!:z.vcho<.lzą z st. Łódź do niż. wlmien. fltacyr.- Odchodzą z mże,1 wykaz. stacy1 -do Łodzi. I 
Ladny charakter plama. Przepi.ujQ w ję-

Koluszki 1 2.08 4.05 \ 6.22 8.28 9.40 2.47 I 4.14 17.20 \ io.17 I zy1rn rosyjskim i polskim oraz prowa-
Warszawa 11.55 12.15 5.25 7.00 10.40 

1 
1.50 _ 7.~p I dzę rachunki. Długa 95 m. 6. 732-d-1 

Sosnowiec li.IO 8.50 1 12.5::> 2.oo 1 Magiel do sprzedan·a z powodu wijazdn, 
Granica I 11.35 6.20 5.55 9.30 1.3013.10 w dobrym pnnkllie. Szosa Rok· c : ńska 

I K oluszki 1.35 7.27 8.05 1.47 3.50 6.47 8.28 
j\Varszawa 5.50 9.55 12.40 4.40 9.10 112.05 

1

sosnowiec 6.20 2.25 8.30 9.25 
Granica 6.10 150 8.00 8.55 12.05 

z Piotrk. z Częst. 2.00 li ;Ni 8 m. 31. 793-2-2 
Ale-<•andro" 3.17 8.50 
Skarżysko 1 12.48 7.53 1 3.23 Mężczyzn1 nftlżonat:r posiadający języki: 

roByjski, pobki, niemiecki 1 angltil.kl, 

doCzęs1 

I Al · han drów 
I 

I 320 19.os 12 35 3 52 
Skarż.)'sko 5.53 2.25 I 11.13 I 

Oprócz wyżej wymienionych pociągów w nied~iele, święta i dni galowe będą kursować pociągi miejscowej mający 1ię na maszyneryl praktyc. n!e I 

komunikacyi .Jll~M 2:3 i 2:~ podlug następująceg) rozkladu: X2 22 odchodzi z Łodzi o godz. 8 min. 34 rano, z An- teoretycznie, a takie tfocbę na goBpodar-
drzeJ·owa o g. 9 rn. 05 r. przycholzi do Koluszek o g.)dz. !) m. 38 r.·, Xg 23 odchodzi z Koluszek o godz. 8 m. ~twe wiejskiem, poszukuje zajęcia Ott-rty npr.iHza się okładali pod l ·t „B. T. 4:>'1 w 
48 wif-CZ orem, z Andrzej owa o ;.:Odl. 9 m. i:U w„ przychodzi do Łodzi o g. IO m. OO w. admin. Rozwojn". 798 -2-1 

Swi ęta i dni galowe (oprócz niedziel) w któr0 pociągi X2.~R 2:3 i :2:J kursowac będą, wykazane są w od
dzi elnych ogll.szeniach na stacyach. 
Uwagi: 1. Godziny oznaczone grubym drukiem, ozuaczają cza~ nocny od 6 wiecz. do 6 z rana. 

2. Wszydtkie pociągi e da łają 11ię z wagon \ w w11zystkich trzech klafl. 
3. Bezpośrednia kowunikacya pomiędiy Warszawą i Łodzią odbywać 11ię będzie pociągami bez

pośredniej komunikacyi (beL przesiadania w Koluizkacb) X2M 31, 32, 33, 34. 
4. Tuwary dla wysyłania osobowemi i „s„bowo-towarowemi pociągami (za kwitami bagażowemi) 

przyjmują się: a) w komuuikacyi z drug~~ Warszaw11ko-Wiedeń.;ką w kierunku War11zawy pp. 
MM 4, 10, 32, 34, 3, 5, 7, 3l i 33 b) w kierunku Soinowca pp. MM 4, ti. 10, 5, 11, 31, 33, 
i c) w komuuikacyi z droginni Nadw 1 ślań , kitln11 pp. J\~M 2, 8, 5 i 7. 

5. Bilety podmiejskiej taryfy są ważne na w$zystkie pociągi z wyjątkiem pociągów bezpośredniej 
komunikacyi N2N's 31, a~, 33 i 34 na przeja'l.d w których sprzedawane są bilety według ogólnej taryfy nor
malnej. 

6. Pasażerowie n klasy partyami po 40 (•Sób do jednej i tejże stli.cyi 
w komuuikacyi z drogą War.izawsko-Wie •Jeńską pp . .MN2 2, 3 i 5, b) w 
rui Nadwiśl~ńskiemi pp . .MM 2, 8, 5 i 7. 

przyjmowani będą: a) 
komunikacyi z drogą-

7. Pocztowe wagony kursują w pociągach J\)](g 4, 5, 6, 9, 34 i 11. 3 2 

1
UBEZPIECZENIAPOSAGÓW. I 

Towarzystwo Ubezpieczeń „Rossya" wyplacilo tytulem sum po ~agowych ubez
pieczonych dla dziewcząt: 

za czas od 1888 do 1892 roku dla 108 dziewcząt ru. 226,100 

" " " 
1891 

" 
1895 ,, 

" 
326 

" 
rb. 710,600 

432- 4 -3 
" 

,, „ 1896 
" 

1898 
" " 

822 
" 

rb. 1,694,300 

" " 
1899 

" 
1901 ,, 

" 
1,562 

" 
rb. 3,087,300 

w dniu 1 stycznia 1902 roku ubezpieczone posagi dla 29, 742 dziewcząt wynosiły rb. 50,311,300 

U bezpieczenia posagów Towarzystwo zawiera na sumy od rb. 500 do rb. 200,000. 

Deklaracye na ubezpieczenia przyjmuje i wszelkich informacyi udziela: Centralny Za· 
rząd w Pet2rsburgu (ulica W. .Morska i:l7 dom wlasny) ; oddzial w Warszawie (ul. Marszal
kowska 12-J., dom wrasny). Główna Agentura w Łod~i (ulica Spacerowa .i\~ 30) i agenci we 
w;;zystkich miastach Pa11stwa. 

.' •• , ... "'!_."--_ · !~' · .:-A, ;,f,:•. · ·.; & ~ ~· „.- -. „,.. - ' .... _. . . 

- - . 

OJ'CÓW. 
Zakład leczniczy dla chorych nerwowych. 

::icieły internat cały rok otwarty, dwóch stałych lekarzy. Wo Ir lecnlctwo, gabinet elrk 
trrm ny, u tH·hanoterapla, fl mnabt) ka, wody mineralne. Poczta I 1elegraf na miejscu 
Odległość. do Olkusza 11łacyi kolei l'l'I angr.-Dąbrowskiej 20 wiors t. Umysłowo chorych 
lecznica n·<' przyjmnje. 620-6-1 Dyr1:któr ll'akla<lu Dr. St. Niedzielski. 

Potrzebna panna 
·do robienia dziurek i wyko11czania 
'b ielizny. Piotrkowska 164, m. 2. 

515-1-1 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. l\Iikolajewska X2 59, m. 56, 

il piętro. d-11 

Sielanka 
Ml ecz:iruia I cukiernia letnia w ogrodzie 
je•t do ~pr1edaola lnb do wydztertawle
nia. Wladomo46 w eukiernl J. Simagiera. 
Piotrkowska 28 lnb 47. 503-3-1 

') pokoje I knehn!a z nmeb'owanlem do 
,;.;..-ynah cła zaraz. Tamże pokoje poje
dyńcze z umeblowaniem z oaobnem wej
ściem. Ulica Mlkołajewakn )6 67 róg Na
wrot, stróż wskaże. 676-d-1 

A Skład pudełek do kapeluszy oraz pn
•cownla pończoch. Dwie szafy sklepo

we. maszyna do r· ończoch J.12 U dnże 
szyba wystawowa są do sprzedania. N~
wrot 8 m. 9, K. Fraukowsk!I.. 779-d-40 śs 

I -------

1
1 conversation fram;alse chez une dame In · 

struite. Oferty 11 Lotbin' d-4,wc 

D
o wynajęcia sklep rzPźn'cki Nowe Ro-
kicie Jł 42. 780-3-8 

Do ~przedaula młyn walcowy na rzece 
Ner, z przyległościami: ziemi i łąki mórg 

19, za 9000 rubli. Wladomoś6 w Podębl· 
cach, w powiecie łęczyckim u Tomasza 
Wiśniewskiego. 797-3-.1 

Młoda panienka mająca język niemiecki, 
poszuknje zajęcia w jakimkolwiek skle

pk \Vy1JJagania skromne. Ła.ska'fl"e ofer
ty dla „sklepowej" przyjmuje redakcya 
„Rozwoju·'. 768-3-3 

Mieszkanie składające się z 4 pokoi i 
kuchni którti c.becnie zajmnjtl Dr. 

Osiecki, jest do wynajęcia od 1 lipca 
l'iotu.11wska ~ 307. 790-3-2 N le111lecka konwenacya u młodej pollri 

_..,:s;udyum•. d-4wc1_ 

y111szkaula poszukuję w okolicach No· 
wego-1-tyuku, 1ub przy stacyl hamwu

jowej, ł pokoju, knuhnla i wygody wszel
kie, 1JieW) aoko, Ct>na 400 rb. Oferty skla
dac w aim. „~uZWOJU" dla nUrzędnha". 

H4-:!-2 ----------
Nut-y używ11ue za be2cen spnedaje Oz.i

mw11i.i. Kou tanty!low~ka 10. 
720-3-2swc 

I o~oba znajj\C& krój i ezycie, poszukuje 
ml„joca na "yjazd na słała, luD w Ł~

dzl. Kons;antyuowdka "7 m. 5. 
803-3-l 

Osoba inteligentna, znająca 1'rój i uyole 
poszukuje zajęcia w domacb prywat

Oferty w adm, n Rozwoju• pod lit. nA. A_· • 

751-ł-l 

ogrodnik z dłogoletni'ł prakt) ką, chlub-
nt!J·i śwl 1drctwami pierwszorzędnych 

ogrodow, świe ż' przybyły do miast.i z 
prowinc} i, poszn~ uje zaję1:la juko prywa-· 
tny lob l.bowlązku. Łaskawe ornr;y pro
szę uładać pod lit. nL. S." w admin. 

i „Rozwoju". 77ó-3-3 

Pralnia ao sprzedania, egzystnjąca 5 lat. 
Ul. Anny 24. 792-a-2 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. -Szeze-
pań1H 44.1-d-3 

, Uo;rzebuti dwie prasowaczki na Htałt'. 
.[ Szosa J'abianicka 16 91 l::łobieckl. 

753-3-3 

Pokój na doltl do wyuajęci:l zuaz dla 
małźeńotwa lnb 2-ch kawalerow. Ulka 

Juliusza '6 16 n stróża. 561-d-l 

przyjmuję tłoma11zenla z rossyjeklego ua 
po11kl i z polskleiro na ronyjski. Wia· 

' domość ul. Pańska )fi 35, m. 38, Trzciński. 
1132-d-9 

Rower w dobrym stanie do sprzedania 
zaraz, moina zastać o godz. 8 w. Choj-

ny '6 19 m. 47. 801-3-1 

Rb. 25-óO i więcej dam r;a wyrob!enie 
posady - bucbahera Jub pomocnika, 

młodemu człowiekowi Oferty pro11zę skła
dać w adm. „Rozwoju pod „S,anloław". 

771-3-3 

Rower w dobrym ~taule 11przedam u 
przystępną ctnę. Wi 1dorność u 11zwz.j

eara, ~łówuy Hkład mouopo1owy, 11zosa ru• 
klcióska. 745-.i-.3 

Rower szosowo-torowy sprzedam t-u,io. 
W,adomoś6 w :1dm. "Rozwoju•. 

767-d-1 

sklep ko ionlalny do ~przedanla o I 1-go 
lipca. Ogrodowa Jł 16, naprzeciwko fa-

bryki Poznańskiego. 689~6-.4 

stancya dla nczniow. Składowa 31. Hlller. 
665-10-Bp<: 

I 
I 
i 
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Letnie mieszkania ŁAGIEWNIKI I o 3 i 2 pokojach z wszolkiemi wygod.an1i we wsi Chechło na 6-tej 

J
·est J·eszcze lr1'll>:a l wiorście za P<tll ianica mi; tui. pod lasem rtądowym. Komunikacya z ko-' lejką i dowóz źywnośt:i znpewnione. Wiadomość na miejscu i przez grze -1 et n ich mieszkań l ~cz!!!!!n!!!!!oŚ!!!Ć !"!!!!!' !!lia!!!!!n!°:dl~LL ~w!iu!A!!!!!.!!S!t!::ęp!!!!!k!!!!!o1!!!!!vs!ki!!!!!ef,!!!!!'O!!!!!. !!!;!~~~~!!!!!!!!4!9!2 !!!3 ~2 

do wydzi erżawi en ia. Dliższa wi11.domość tolcfonern , u administratora W-go li SANATOGEN Birnbauma w I,agiewnikach między 12 a 2 w pol. 4:~8-il-2 

M Sprz ~czkowsk. i Piotrfn~~:~ ~4 1,' 

środek wzm~cr.iający nerwy 
l i Olt .A!ł.YCH i .IJZlECI. 

1 lf . rog Dz1elneJ 
Hurtowy i Detaliczny 

Chlubne Ś\1 iadectwa pierwszorzędnych 
lekarzy. W sprzedaży w aptekach i 
aptekarskich magazynach. Illustrowa
ne broszury wysyłają się na żądanie 

~ezpl a1nie przez H. Bauer & C-o 

SB.ŁAD WIN, BERLIN 

s. o. u. 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~._„-.._„ C)l)I•Io~ 
Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
pańskie, Wloskie-„Vermouth'' tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li

kiery krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: białe i czerwone od -lo kop. do 1 rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie od 60 kop. do I O rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI r-
2s 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenad1 stalych fabrycznych. 

•~•••a•••••••••~••••••••••• 

RESTAUR·ACYA! 
DAWNIEJ 

A.SCHNELKE 
ulica Zawadzka Ni 4 

.Minbtr. roln. i dóbr pait,twa. 

Świeży traneport1 

1„NARZANU" 
nadszedł I dostać takowy mo:!ma w apte
kach, składach aptecznych, resłauracyach, 
cukierniach, bufetach dróg żelaznych ełc. 

Głó:wny skład u r eprezentanta Zarządu 
kaukazklch wód mineralnych 

Ludwika Gluck · 
1 w Łodzi, lllkolajewaka 22 Telefon 87.:l. zostanie wA wtorek, dnia 29 kwietnia otwartą. Kuchnia pozosta-je pod kierunkiem r.dolnego i doświadczonego kuchmistrza. Obia- Cena na teraźniejszy sezon droższa. dy z czterech dań po 40 kop. Śniadania i kolacye a la carte. 501- 6-2 Phrn z beczki z browarów su kc: Anstadła1 Stricky'ego z Rygi, także zwracam wezyetkich Interesowanych oryginalne Pilzeńskie i Monachijskie. Wina tylko firm pierw- . uwagę na nlewł:łś..iiwe, głoszenie w „Rozszorzędnych tak krajowych jak i zagranicznych. Ceny nizkie1 usłu• j wrju w ;tt · 9~ .wladomotić Zawa'lzka 19 ga szybka. Polecając się łaskawym względom pozostaje 496-3-3 I u gospodarz.a ·.Zakład fryzyerskl je11ł mo-. · • s• • ki ' ją własnośc;ą I nie mam WC ile zamiaru Z wysokim szacunlnem Jozef 1blla • I wynajmować go lub odstępować, a z dniem 

1/ 14 lipca będzie przeniesiony pod Mi I 7 
do ~ą·iednlego domu W. p. Łubleń~kleło 
i nadal będtie pr->wadzony pnd moim kle -
runkiem. Fryzyer J. Zabrocki. 

500-3-2 

Miody człowiek 
z 6-elo klas. glmanzyalnem wykazłałce
nlem, posiadający bardzo ładny charakter 
pismlł, pojzu!<uje miejsca w kantorze, blu
rr:e prywałnem lub rządowem itp. Oferty 
proszę składać w adm. „Rozwoju" pod 
Ut. S P. B. 513-d-1 

I ARAGO li St. Górskiego, zna-
l I ny :r e sw"j akutecz
no8ci na wyniszczeni" Odci·sko' w 

30 i 50 kop. 

Sprzedaż w składach aptecznych. 
5l17-15-1 

BUSKO Dr. Dymnicki lekarz zdrojo-
wy ordynuje, willa „Wiślica" 

do dnia 18 maja w Warszawie, Zórawia 
X2 35, udziela porad, dotyczącycll wyboru 
1drojów odpowiednich i leczenia się tamże 
codziennie od godz. 11 do 12 i od 5 do 6. 

479-6-1 

Szkoła prywatna męzka 
B. Judelewicza 

b. nauczyciela Szko·y Realnej 
przyspasabla dzieci wyznania mojż1Hzowe
go do wszystkich szkół rządowych i szko
ły handlowej. W szkole wykłada się ję-

w hażdym c'asle. Łódż, Mikołajewska 13. KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 

! zyk hebrajski i religię. Z zezwolenia Wł:.1-
i dzy Naukowej przy szkole kursy wleuo
i ruwtl od 4. do 8 dla dzieci rodzkow za
i chowawczych podług specyalnego progra
I mu. Szkoła otrzymała pud:tlękowanle W-go 
· Kura\ora Warsz. Okręgu Naukowego za 
Il wzorowe pos ępy uczniów. Zapis codziennie 

Letnie mie~zkanie. \ ~;!~7.~~~;;;:~=u~~: 
I 

Mikołajewska Hl 61, Piotrkowska NI 116 (kamienica przechodnia) I 
przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów na. wszystkie instrumenty ! 
rzmęte, dęte i śpiew, klasy dykcyi i deklamacyi, Jekcye rozłożone na 
przedobiednie od 9 do 2, pvobiednie od 2 do 7, dla aczaiów innych za
ldadlw naukowych i wieczorne od 7 do IQ. Deklamacya od g. 8 do 9. 

..... Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny ...... 
Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

Do wynajęcia letnie mieszkanie 1 

skladające gię z dwóch pokoi, trzy I 
wiorsty od Zgierza, blizko las i wo
da bieżąca. 

Wiadomość w administr. „Ro-
zwoju''. 4-82-3-2 

Poszukuję inltltigentoych 

Agentów 
ze siałem mie~zkaniem na prowincyi dla „~~ ai,.e., sprzedaży dobrze wprowa'1zonego oświe• 'łUftłlhsita:itutłlutwt•ll•łałltl11tR'łl•ll•11ll"tld Uenla. Reflektanci muszą władać: pol~klm 

~ Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna CBrownia I :riFE~::~L::!~1!~:~lrl traj~~:~zr~~:~ I J. THOMASA S p•ówadm ~·~:::::::~:o·~· - ~~·:•· 
'll ulica Piotrkowska HA 79 I Spacerowa .NI 30 '8 10 artyleryjska bryga 1a wzywa osoby źy-~ ~ ~ 830 r•14 p1d klerllllklem plerwazerzędnego apeoyallaty. „ CZl\Ce podjąć się dostawy mięsa, ~adła i 

C ~ prod .k1ow spoźywczych dla l · ałeryj bry-Przyjmuje do prll.nł:a i farbowania: garderobę m~Ekl\ I damdką, plnszę, j~dwa- )18 gady. Licytacya e>dbędzi, s ę 2 ma ·a r. b. ble, aksami\y, firanki bi~łe I kolorowe, koronki, porły<'~Y H<l. Czyści i far- • , 0 goizinie 11 rano w kancchryi 7 bateryi ..._ buje bez ~otrze.by pruda garcieroby. D11katyzacya mattiryałow dla. panów d I (ul. Eka\erynburska ~ 10). Warunki będą 9t krsweow. Zupełna gwarancya łrwałuś Jl koloro"f Ceny motllwle nlzk1e. '9 OO'łoszone przed rozpoczęciem się licyła-

ló1'1'6''61ł'61JS•--················ ' eyl. Łódź, 23 kwietnia 1902 r, 497-3-2 

W tłoczni .Rozwoju", Piotrkowska )li 111·. 

K~peluszll 11łomkowe I florenckie pierze· 
chemicznie I fuonnje 

Ewaryst Baranowski 
473-10-4 Zachodnia 18. 

-ZARAZ 
do wynajęcia pokoje umeblowane, dla mał
żeńatwa, lnb kawaleró 1v, na dole, (flont),. 
mogą być z całod11ienutim ua~ymanlem, 
\amżtl wydaje się obiady: śniadania i ko
lacytl za ceuę możllwitl przysłępną. Skwe-

' roYfa Ji 18 m, )fi 1 przy dworcu kolei 

I 
drogi tel. vle-a-vlJ 11kwero. 

ł37-d-3WC8 

Kórektorfortepianów 
I w szkole mazy~zntij, dawniej w składzie 

Szrodera, przeprowadził się na ul. Kon
stantynow11ką }i 31. Przyjmuje strojenia 
l reper~cyę fortepianów i pianin łak w 
mieście jak i na prowineyl (można lhłow
nle). Leonard Suchowekiu 

431-l-3 
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